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Epoka 

Piłsudskiego
„Polska dzisiejsza jest dziełem । 

Józefa Piłsudskiego"
(Z deklaracji ideowej Obozu Zjed- ( 

noczenia Narodowego). (IHGFEDCBA

Już po raz drugi obchodzimy dzień 
19 marcu w świadomości, że Tego, któ
rego święto w dniu tym przypada, nie 
ma między żyjącym i, że doczesne 
Jego szczątki spoczywają na M awelu ( 
między królam i i wieszczami.

Ale równocześnie obchodzimy ten 
dzień, mając świadomość, że duch 
W skrzesiciela żyje między nami, mając 
to głębokie poczucie, któremu dala 
wyraz deklaracja ideowa Obozu /Je
dnoczenia:

— „Polsku dzisiejsza jest dziełem 
Józefa Piłsudskiego".

Twórca spoczął na wieki — dzieło 
jest i będzie na wieki.

Bo — jak powiada deklaracja ide
owa — „On  wytworzył zasadnicze ele
menty moralne i materialne Polski . 
On „zbudował państwo, będące nieo
dzowną potrzebą dla narodu, chcącego 
żyć i wypełnić swą misję dziejową.

Rzeczywistość polska przed „epo 
ką Piłsudskiego", u rzeczywistość pol
sku w chwili, gdy serce Józefa Pił 
sudskiego przestało bić — to noc i  
dzień, to zło i dobro, to dwa niewspół
mierne, niezgłębioną przepaścią po
przedzielane o  kresy.

Przed „epoką Piłsudskiego" była 
niewola i niemoc, bytu tęsknota i mi
styka, była ugoda i wygoda. Były tę
skne zawodzenia „O jczyznę, wolność 
racz nam wrócić Panie" — byty jednak 
też i przyziemne rachuby na dosyt 
materialny pod warunkiem rezygnacji 
z ideałów.

Dopiero Józef Piłsudski przerwał 

te zawodzenia i te spekulacje oportuni
zmu życiowego. Przerwał roman!yczne 
wizję i ugodowe rojenia.

ITskazal na Czyn Zbrojny, element 
walki, jako jedyną przesłankę odro

dzenia, jako jedyną drogę, wiodącą do 

bytu państwowego.

W yprostował duchowo pokolenie, 
które dojrzewało przed wojną świato
wą, wyprostował fizycznie część mło
dzieży, której dal w rękę karabin i 
bagnet. __

Od tego momentu zaczyna się „epo
ka Piłsudskiego". Poczyna populary
zować się w społeczeństw ie ideologia, 
że Polskę obronić można tylko — silą, 
tylko potężnym i waloram i materialny

mi i moralnym i.
Pierwsze też lata „epoki Piłsud

skiego" — to ujawnienie tej siły: naj
pierw w skromnych rozm iarach Legio
nów, potem w docierających coraz głę
biej w społeczeństwa działanie POW ., 
wreszcie zbrojnych hufcach wojsk re
gularnych, broniących granic wyzwo

lonego Państwa.
Jednak potem, gdy ścicha szczęk 

oręża, gdy nastaje era pokojowa, „epo 
ka Piłsudskiego" otrzymuje nowe obli
cze, staje przed nowym zadaniem: — 
trzeba po niemal 150-lelniej przerw ie 
odbudować państwo, trzeba na gru
zach trzech ustrojów zaborczych stwo
rzyć ustrój własny, z ducha polskiego

Wspaniały dar armii 
dla Wodza

B3 DGOSZC Z. Bydgoska dyw izjaj tarczy umieszczone są odznaki pułków 
piechoty, która walczyła pod dowódz- , wchodzących w skład bydgoskiej dy- 
twem Marszalka Śmigdego Rydza w wizji. Na odwrotnej stronie ryngrafu 

bolszewickiej złoży w umieszczono napis treści następującej: 
swojemu wodzowi wspa- c • • i w i •. 1 i ..Swojemu niezłomnemu \\ odzowi,

; pod którego rozkazami 15-ta <ly w izja 
piechoty na historycznych szlakach 
bojowych Chrobrego i Batorego w okre 
sic wojennych zmagań o utrwalenie 
niepodległości Rzeczypospolitej w roku 
1920, pełniła wiernie swój obowiązek

dniu 20 bm.
niały dar w formie ryngrafu.

Ryngraf ten wykonany w srebrze 
w formie etui według projektu kpt. 
Milewicza, przedstawia na zewnętrz
nej stronie wizerunek Matki Boskiej 
Ostrobramskiej w obramowaniu cho
rągwi pułkowych bydgoskiej dywizji 
oraz buław' marszałkowskich. Odwro
tna strona pokrywy przedstawia mapę 
Polski z oznaczeniem złotymi szlaka
mi marszów' oraz bitew ’ toczonych i do
wodzonych przez Marszalka Rydza 
Śmigłego. Wewnątrz etui znajduje się 
karta ozdobiona Białym Orłem, zamy
kającą skrytkę, która zawiera rozw i- 
nięte szarfy o barwach Virtuti Milita- 
ri, ziemię z pomnika I raugutta oraz 
Grobu Nieznanego Żołnierza. Dokoła

Ryngraf zawieszony jest na łańcu
chu, zamkniętym herbem miasta 
Brzeżan.

Dar ten wręczy Marszalkowi śmi
głemu Rydzow i w dniu 20 bm. na spe
cjalnej audjencji delegacja w składzie 
gen. ( limurow icza, dowódców puł
ków', delegatów oficerów' rezerwy 
bydgoskiej dywizji oraz korpusu pod
oficerskiego.

Toruń w hołdzie
Wodzowi Armii

TORUŃ. W środę, dnia 17 bm. o go
dzinie 13 zjawili się u p. Wojewody 
Pomorskiego przedstawiciele ducho
wieństwa. prezydium W ojew. f edera
cji Zw iązków Obrońców Ojczyzny, re
prezentanci samorządu oraz sfer spo
łecznych. kobiecych i kulturalnych Po
morza, celem złożenia na ręce p. Woje- 
wTody życzeń imieninowych dla Na
czelnego Wodza Marszałka Edwarda

Szowinizm czeski nie ma granic
NOW Y TARG. W ladze graniczne 

donoszą o niespotykanym wypadku  
wydalenia z granic Czechosłowacji 8 
letniego obywatela polskiego Bogusła
wa Szkodronia. urodzonego 1928 roku 
w jamniku (Czechosłowacja).

Chłopiec odstaw iony został w tych 
dniach do granicy polskiej przez cze
ską straż graniczną.

Po śmierci ojca p. Szkodroniowa

■

zmuszona była poszukać pracy i od
dala syna do ochronki. Przed kilku 
dniami przybył żandarm do ochronki, 
który dziecko zabrał i odwiózł do gra
nicy. Matka Szkodronia pozostała w 
Czechosłowacji i nie wie o wydaleniu 
syna. Małym Szkodroniem zaopieko
wał się urząd gminy w Czarnym Du
najcu.

P. Wojewoda Pomorski, spełniając 
życzenia delegacji, wystosował w imie
niu tychże i własnym depeszę nastę
pującej treści:

M arszalek Edward Śmigły - Rydz 
W  arszawa

..Spełniając prośbę przedstawicieli 
społeczeństw a Ziemi Pomorskiej, którzy 
na moje ręce złożyli w dniu dzisiej
szym z okazji Twych Panie Marszał
ku Imienin gorące wyrazy czci i odda
nia, składam Ci w ich i własnym imie
niu życzenia osobistej pomyślności —  
oraz zapewnienie, że Ziemia Pomorska 
świadoma swej roli i wierna Twoim 
wskazaniom nie ustanie w ofiarnej 
pracy nad utrwaleniem sił Polski.

W ładysław Raczkiew icz 
wojewoda pomorski.

H taita until sita

ODZNACZENIA W DNIU 19 M ARCA

W ARSZAWA. Numer 64 „Monitora 
Polskiego" z dnia 19 marca zawierać 
będzie odznaczenia Krzyżem Niepod
ległości z mieczami, Krzyżem Niepod
ległości. oraz Medalem Niepodległości. 
W tymże numerze zamieszczone będą 
odznaczenia orderu „Polonia Restitu- 
ta“, „Złotym. Srebrnym i Brązowym 
Krzyżem Zasługi“ oraz „Krzyżem za 

i Dzielność".

BIAŁYSTOK. W środę zakończył 
się dwudniowy proces 24 komunistów, 
którzy uprawiali w Czarnej Wsi i oko
licy działalność wywrotową, hamując 
normalny bieg pracy w tartakach, te- 
roryzując spokojnych robotników, roz
bijając legalny ruch zawodowy i agi
tując przeciw ko państw u. Wśród oskar
żonych znajdowali się m. in. trzej ban
dyci: Opacki, Chlabicz i -Romańczuk  
(dwaj pierwsi niedawno skazani na 
śmierć, trzeci na bezterminowe więzie
nie za napad na leśniczówkę i plebanię 
w Złotej i C zarnej Wsi).

Zostali oni tym razem skazani po 
8 lat więzienia każdy. Pozostałych 
oskarżonych skazano: dwóch po 8 lat, 
trzech po 6 lat, jednego na 4 lata, 
dwóch po 3 lata więzienia, dwóch Li
niew  in  niono.

('zęść oskarżonych, skazanych na 
2 lata więzienia zwolniono, ponieważ 
jednym w ymiar kary został zawieszo
ny, a innym darowany, wobec ich nie- 
uśwńadomienia i okazanej skruchy.

SZ1 KANY NA LITW IE!

RYGA. Z Kowna donoszą: „Dzień 
Polski" donosi o wydaleniu z łatwy 
inspektora polskiego gimnazjum w Po- 
niewieżu p. F. Jelca, podkreślając jak 
wielką stratę przedstawia dla społe
czeństwa polskiego na Litwie wyjazd 
tego wybitnego działacza społecznego, 
bezkompromisowego Polaka i świetne
go pedagoga. P. F. Jelca był nauczy
cielem gimnazjum w Poniewieżu od r. 
1920 do 1936 i w ciągu ostatnich 10 lat 
pełnił obowiązki inspektora tego gim
nazjum. Władze litewskie pozbawiły 
go obywatelstwa i prawa do pracy, 
zmuszając do wyjazdu z Litwy.

wić silna władzę, a wykorzenić z dusz 
polskich spuściznę z okresu
niechęć wobec władzy, trzeba wycho
wać społeczeństwo w odmiennym zu
pełnie stosunku do państwa, niżłi wy
chowywane były pokolenia, zrodzone 
w niewoli.

Okres niemal 15-letni miedzy zwy
cięstwem na polu bitwy a zgonem — 
poświęcił Józef Piłsudski tym właśnie 
zadaniom, '/.ostaliśmy — jak to nad
zwyczaj trafnie ujmuje deklaracja 
ideowa Adama koca — „ośw ieceni 
przez Niego w rządzeniu i regulowaniu 
}swych obowiązków w stosunku do

Był w pierwszej części nazwanej i kiego z postępem czasu i w następstw ie 
niewoli; od Jego nazwiska epoki — wskrzesicie- nmnhmi; nr7lil->i^

i potrzeb Polski idący; trzeba ustano-Spranfy publicznej".

leni siły, bohaterstwa, zwycięstwa, był 
w drugiej części tej epoki — wielkim 
nauczycielem, który karcił i rozw ijał, 
usuwał przywary i pogłębiał zrozumie
nie tego, co w dawnym Rzymie okre
ślano jako „nirtiis",  jako cnotę obywa
telska.

I dlatego też w naszej świadomości 
i w naszym odczuwaniu tkw i postać 
Józefa Piłsudskiego jako lego, którego 
dziełem jest Polska, wyzwolona z oków 
niewoli, potężniejąca coraz bardziej 

< jako państwo.
j Niewątpliw ie dzieło Józefa Pilsuds-

naturalnej ewolucji dziejowej przi/bie- 
rać bedzie coraz (o nowe kształty i na
rastać w coraz nowe wartości.

Ale, że to sią dziać może, że w ogóle 
możemy pracować nad rozwojem i  
przyszłością Polski, sami tylko i od ni
kogo niezależni — to zawdzięczamy 
wyłącznie tej najw iększej w tysiącle
ci  u dziejów Polski postaci, jaką jest 
Józef Piłsudski.

1 z tą też świadomością łączymy sią 
dziś, w dniu 19 marca, wszyscy Polacy 
w hołdzie dla W skrzesiciela.

R. T,
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Krwawe walki 
na ulicach Paryża

P A R Y Ż . W  ś ro d ę w  p o łu d n ie k o 

n ie c z n y m  b y ło  w z m o c n ie n ie  p o s te ru n 

k ó w  p o lic j i p rz e d  m e r ią  d z ie ln ic y  C li 

c h e . a b y  p o w s trz y m a ć o lb rz y m ie t łu 

m y c ie k a w y c h , k tó re z e b ra ły s ię n a  

p la c u i s ą s ia d u ją c y c h u lic a c h , g d z ie  

ro z e g ra ły  s ię w e w to re k  k rw a w e z a j 
ś c ia . W  h a llu m e rit n a ś c ia n a c h w i 

d o c z n e s ą ś la d y  k u ł.

Z a s tę p c a m e ra B a rb e d ie n n e , w y ja ś 

n ia ją c d z ie n n ik a rz o m o k o lic z n o ś c i  

z a jś ć , p o w ie d z ia ł , iż o k o ło  g o d z . 2 2 ,3 0  

u b ie g łe j n o c y  w z ra s ta ją c y  s ta le t łu m  

z a c z ą ł g ro m a d z ić s ię n a  s to p n ia c h  m e 

r i t . \V  p e w n e j c h w il i p o w s ta ło  z a m ie 

s z a n ie . P o p y c h a n i p rz e z  d a ls z e  s z e re 

g i m a n ife s ta n tó w  z n a jd u ją c y s ię n a  

s to p n ia c h  m e r ii. z o s ta li w e p c h n ię c i d o  

h a llu . R o z le g ły  s ię o k rz y k i i ję k i d u 

s z o n y c h  w  t ło k u , z a s tę p c a  m e ra  w  u d z ia ł  

ja k g w a rd ia ru c h o m a  . w  k ro c z y  la d o  

h a llu z b ro n ią w rę k u , o d p y c h a ją c  

t łu m . P o  p ie rw s z y c h  s trz a ła c h , d a n y c h  

w  p o w  ie tr z e , p o lic ja  i c z ło n k o w ie  g w  a r 

d ii ru c h o m e j u s iło w a li o d e p c h n ą ć t łu m  

k o lb a m i k a ra b in ó w . P o  s y g n a ła c h , d a 

n y c h  p rz e z  t r ę b a c z a , ro z le g ły  s ię p o n o 

w n e  s trz a ły . P o w s ta ło  n ie s ły c h a n e z a 

m ie s z a n ie . -W te j w ła ś n ie  c h w il i p rz y 

b y ł m in is te r s p ra w  w e w n . M a x D o r-  

m o y . W k ró tc e p o ty m  z o s ta ł ra n n y  

d y re k to r g a b in e tu p re m ie ra B h im e l.

W  s a li m e r ii c z te re j le k a rz e b e z  

p rz e rw y  o k a z y w a li p o m o c ra n n y m .

P A R Y Ż . B ila n s t r a g ic z n y c h  w y d a 

rz e ń w  C lic h y  p rz e d s ta w ia  s ię  ja k  n a -1  

< _ _ _ GFEDCBA
przebyw ających w szpita lu i około 

___ \ . 
niu opatrunków pow rócili do dom ów . 
S z c z e g ó ln ie d u ż e o f ia ry  poniosła poli-^ 

(.ja — /  jy  policjantów zosta ło rannych. 
p rz y  c z y m  8 0  policjantów tak pow aż- i 

nie, iż zm uszeni byli przerw ać służbę. | 
P o n a d to o d n io s ło ra n y 8 4 ż o łn ie rz y  

g w a rd ii lo tn e j i g w a rd ii re p u b lik a ń 

s k ie j . S ta n  d w ó c h g w a rd z is tó w  je s t  

d o ś ć c ię ż k i. L ic z b a ra n y c h m a n ife 

s ta n tó w  n ie p rz e k ra c z a  8 0 . W  s u m ie  

w ię c z a jśc ia w  C lic h y  s p o w o d o w a ły  

śm ierć 5 osób, a p o z a ty m  przeszło 

500 osób odniosło rany.

S p o ś ró d m a n ife s ta n tó w  a re sz to w a 

n o  1 8  o s ó b .

Echa zderzenia m/s Pułaskiego
P o d c z a s g ę s te j m g ły  n a m o rz u  

n o e n v m n a w y s o k o ś c i n ie m ie tM in is te r s p ra w  w e w n ę trz n y c h M a x

D o rm o y  p o le c i ł s z e fo w i c e n tra ln e j s łu - ^ > sp y x o r ( {e rn c y s s < , .p u |a s k i“ . p o -  

ż b y  in s p e k c y jn e j u rz ę d ó w  a d m u u M ra - . w ra c a j z 5 _ te j p o d ró ż y  z p o r tó w  A -  

c y jn y c h Im b e rto w i p rz e p ro w a d z e n ie m e r ^  k i p o łu d n io w e j d o  G d v n i. z d e rz y ł  

d o c h o d z e n m  w s p ra w ie z a js c w d z ie l- s ię z c s ta tk ie n i to w a rz y s tw  

w  • ।  । H a m b u rg  (a rm a to r W . R u s s .)
P A R Y Ż . N a  te re n a c h  w y s ta w o w y c h !  ,k u le k z d e rz e n ia s S . .

o d b y ł  s ię  g o d z in n y  s tra jk  m a n ite s ta c y j  

n y  z a tru d n io n y c h  ta m  ro b o tn ik ó w . —
i d o z n a ł u s z k o d z e n ia n a w y s o k  

m e tró w  p o n a d  l in ią  z a n u rz e n ia .

W y p a d k u  w lu d z ia c h  n ie  b y ło .

P o s tw ie rd z e n iu  s z k o d y s ta te k  ru 

s z y ł w d a ls z ą  d ro g ę  d o  G d y n i, d o k ą d  

p rz y b ę d z ie w e w to re k  o  g o d z . 1 0  ra n o .

R u s s -1 W  y rz ą d z o n a  s z k o d a  n a p ra w  in n a  b ę -  

jd z ie  w  c ią g u  p a ru  d n i. p o  c z y m  s ta te k  

la s k i”  j w y ru sz y  d o p o r tó w A m e ry k i p o łu d -  

> ś c i ł in io w e j w  7 -m ą p o d ró ż , z a b ie ra ją c 8 8 0  

p a sa ż e ró w i p e łn y ła d u n e k to w a ró w .

g o , k tó rz y  z a s tra jk o w a li w  ś ro d ę  ra n o ,  

p o  p o łu d n iu p rz y s tą p il i d o  p ra c y .

P o d s e k re ta rz  s ta n u  w  m in is te r s tw ie  

s p ra w  w  e w n ę trz n y c h A u b a u d  o ś w  ia d -  

c z y ł , iż ra d a  g a b in e to w a n u p o s ie d z e 

n iu p o p o łu d n io w y m  ro z p a trz y k o n s e -

BU RZE 1 II  K TIRY SZALEJĄ \ AD

PARYŻ. C foałtotnne ro ichry i burze 

połączone z ulew nym i deszczam i, ja 
kie szala ły przez ostatn ie trzy dni na 

całym terytorium Francji, a zw łaszcza 
nad w ybrzeżem Atlantyku i północno 

zachodnią Francją, spow odow ały zna
czne szkody m ateria lne i pociągnęły 
za sobą szereg ofiar w ludziach.

Podróże Mussoliniego
P rz y ja z d  M u s s o lin ie g o  d o  T .ib i i z o - lb y ł e n tu z ja s ty c z n ie w ita n y  p rz e z  lu d -  

I p rz y ję ty  z w ie lk im  z a d o w o le n i  

e z lu d n o ść m u z u łm a ń s k ą L ib ii .

z a ło ż o n ą p rz e z m in is tra  

ty c h  te g o im ie n ia , k tó re

p o d ró ż y  d o  A fry k i w s c h o d n ie j . N a s tę 

p n ie  M u s so lin i u d a ł s ię  s a m o c h o d e m  d o  

B a rc e , o d le g łe j o 1 0 0 k m . g d z ie b y ł  

e n tu z ja s ty c z n ie w ita n y  p rz e z lu d n o ś ć .  

Z  B a rc e  ró w  n ie ż  s a m o c h o d e m  D u c e  p o 

je c h a ł d o  B e n g h a z i .

M u ss o lin i , k tó ry p rz y b y ł d o B e n g 

h a z i —  ja k  p o d a  je A g e n c ja S te fa n i ,

n o ś ć m u z u łm a ń s k ą . L w e jśc ia d o  m e 

c z e tu m ie js c o w y K a d i w y g ło s ił p rz e 

m ó w ie n ie . w k tó ry m  w y ra z ił M u ss o li-  

n ie m u w im ie n iu lu d n o ś c i u c z u c ia  

I w ie rn o p o d d a ń c z e .

N a s tę p n ie  D u c e  u d a ł s ię  d o  ra tu s z a  

g d z ie p rz y ją ł p rz e d s ta w ic ie l i w ła d z ,  

n o ta b ló w ’ z p o ś ró d  m ie jsc o w e j lu d n o ś c i  

i p rz e d s ta w ic ie l i g m in y iz ra e l ic k ie j.

Z wojny domowej w Hiszpanii
s tę p u je : 5  zabitych, S7 ciężej rannych,

250 lekko rannych, którzy po nałożę- fp o p c jp rz e k i I
. . i '  ' :l : .1 .. .I....,/...-, ■. J

N A V A L  C A R N E R O . W o js k a p o 

w s ta ń c z e , w e d łu g k o re sp o n d e n ta H a -  

v a s a , w s z c z ę ły g w a łto w n y a ta k n a  

J a ra n ia . A ta k te n b y ł  

p o p rz e d z o n y p rz y g o to w a n ie m  a r ty le -

ry js k im  i b o m b a rd o w a n ie m  p rz e z s a 

m o lo ty . W o js k a p o w s ta ń c z e  p o s u n ę ły  

s ię w  k ie ru n k u w s c h o d n im , z a jm u ją c  

l ic z n e  p o z y c je  rz ą d o w e .

Błogosławieństwo Papieża
C T T A  D E L  V A T T C A N O . D o n ’ s z 'h  

u rz ę d o w o , ż e  w  ty m  ra z e m  w  W ie lk im  

T y g o d n iu  o d p ra w io n e z o s ta n ą u ro c z y 

s te  M s z ę  p a p ie sk ie  w  k a p lic y  s y k s ty ń -  

s k ie j . W  W ie lk i C z w a r te k  c e le b ro w a ć  

M s z ę  ś w . b ę d z ie  k a rd y n a ł —  d z ie k a n  

ś w ię te g o  k o le g iu m  G ra n itu  d i B e lm o n 

te , a  w  W ie lk i P ią te k  k a rd y n a ł s e k re 

ta rz s ia n u  F a c e lii . W  p ie rw s z e  ś w ię to  

W ie lk ie jn o c y  O jc ie c  ś w . u d a  s ię  n a  g e -  

s ta fo r ia  d o  b a z y lik i ś w \ P io tra  n a u ro 

c z y s tą  M s z ę  ś w  ią te c z n ą , k tó rą  o d p ra w  i 

k a rd y n a ł d z ie k a n . P o ty m  p ra w d o p o 

d o b n ie  p a p ie ż  u d z ie l i b ło g o s ła w ie ń s tw a  

„ u rb i e t o rb i“ z  z e w n ę trz n e j lo ż y  ś w  ią -  

ty n i .

N APAD U LIC ZN Y W C EN TRU M 

BERLIN A.

B E R L IN . W  c e n tru m  m ia s ta  2  m ło 

d y c h o s o b n ik ó w d o k o n a ło w b ia ły  

d z ie ń z u c h w a łe g o  n a p a d u  z b ro n ią w  

rę k u n a l is to n o sz e  p ie n ię ż n e g o . B a n 

d y c i z a s tą p ili l is to n o s z o w i d ro g ę w  je 

d n e j z b ra m , s trz e la ją c  d o ń  / . re w o lw e 

ru . S trz a ł u tk w ił w  to rb ie p ie n ię ż n e j ,  

ra n ią c le k k o  l is to n o sz a . P o  d łu g im  p o 

ś c ig u . o s trz e l iw u ją c y c h s ię s p ra w c ó w  

n a p a d u  u ję to .

B E R L IN . W  d z ie ln ic y W e iss e n se e  

w y d a rz y ła  s ię n ie c o d z ie n n a k a ta s tro fa  

k o m u n ik a c y jn a . N a s k rz y ż o w a n iu  

u lic z d e rz y ły  s ię d w a w ie lk ie s a m o 

c h o d y  c ię ż a ro w e . N a  s k u te k z d e rz e n ia  

k ie ro w c a  s a m o c h o d u  w ra z  z p rz y c z e p -  

k ą , n a k tó re j z n a jd o w a ło  s ię 5 Q 0 c tn .  

ż w iru , n a je c h a ł n a  n a ro ż n ik  d o m u .

S a m o c h ó d p rz e b ił f ro n t z n a jd u ją 

c e g o  s ię ta m  s k le p u  d o  g łę b o k o ś c i 5  m  

i z ła m a ł p o d p o rę  n a ro ż n ik a . C a ły  n a 

ro ż n ik  4 -p ię tro w e g o  d o m u  z a w a li ł s ię . 

K ie ro w c a s a m o c h o d u , w ła śc ic ie l s k le 

p u  o ra z m ie sz k a ń c y  z a g ro ż o n y c h m ie 

s z k a ń  u ra to w a li s ię w  o s ta tn ie j c h w il i  

u c ie c z k ą  n a  u lic ę .

w niewoli
W NAPISAV tknyNagórski

Powieść z lat 1921—24 na Polesiu.8^

C i$ g  d a ls z y .

—  P ro s z ę  ?
—  S te b n ic k i d rg n ą ł , ja k b y  z b u d z o 

n y  z e s n u . W id o c z n ie m y ś la m i b y ł w  
te j c h w il i g d z a e ś b a rd z o  d a le k o .

—  P ro s z ę ?  —  p o w tó rz y ł , z w ra c a ją c  
s ię ju ż te ra z d o  p u łk o w n ik a .

—  C z y p a n  n a p ra w d ę n ic n io  s ły 
s z y ?

D ź w ię k i p ia n in a  d z iw n ie ja k o ś n ie  
m ą c iły c is z y . M im o  p ły n ą c e j m e lo d ii  
s ły c h a ć  b y ło  s z u m  d rz e w , w ś ró d  k tó 
ry c h  n a g le z n ó w  z a g w iz d n ą ł p ta k .

S te b n ic k i c h w ilę  s łu c h a ł , a  w re sz c ie  
n ic  n ie  m ó w ią c  z s z e d ł z g a n k u  i s k ie 
ro w a ł s ię k u  z d u m ie n iu Ł a g o c k ie g o  
i W ó jc ik a  w  s tro n ę  s a d u , s z y b k o  z n i
k a ją c  w  c ie m n o ś c ia c h  n o c y .

W ó jc ik n ie u m ia łb y  m a p e w n o w y 
t łu m a c z y ć ja k d łu g o t rw a ła n ie o b e c 
n o ś ć  S te b n ic k ie g o . J e m u  w y d a w a ła  s ię  
o n a w ie c z n o ś c ią . M ilc z ą c , o c z e k iw a ł, 
ż e te ra z s ta n ie s ię n ie c h y b n ie ja k a ś  
o k ro p n a  rz e c z .

Z b la d ł ś m ie r te ln ie , g d y u s ły s z a ł  
z b liż a ją c e s ię k ro k i d m ę s k ile g ło sy .

—  Id ą —  w y s z e p ta ł, d z w o n ią c z e  
s tra c h u  z ę b a m i.

W  p rz e c iw ie ń s tw ie d o  W ó jc ik a  —  
Ł a g o c k i z a c h o w y w a ł s ię s p o k o jn ih ,  
ja k  d o w ó d c a , k tó ry  w y s ła ł p a tro l n a  
z w ia d y  i o c z e k u je o b e c n ie n a  w ia d o 
m o ś ć .

Z c ie m n o ś c i w y ło n ił s i» ę S te b n ń c k i  
w  to w a rz y s tw ie s w o je g o  w o ź n ic y .

—  M ia łe m  ra c ję , p a n d ę  p u łk o w n ik u , 

n a s z p o s ła n ie c n ie z d o ła ł p rz e d o s ta ć  
s ię d o  m ia s te c z k a . Z a trz y m a li g o  n ie 
d a le k o  d w o ru  n a  d ro d z e  i le d w ile  z d o 
ła ł u jś ć  z ż y c ie m . Z ra z u  c h c ie l i g o  p o 
w ie s ić g d y je d n a k w y tłu m a c z y ł, ż e  
w ra c a  d o  d o m u , ż e  o d w o z ił k o g o ś z  
m ia s te c z k a  d o  A n d e lin a  —  p u ś c il i w o l
n o — a le k a z a li n a ra z ić w ró c ić d o  
d w o ru  i ta m  z a trz y m a ć  s ię c h w ilo w o .

W o ź n ic a , p o  k tó ry m b y n a jm n iie j 
n ie  b y ło w id a ć , ż e n ie  ta k  d a w n o  b y ł  
o k ro k  o d  ś m ie rc i, s p o k o jn ie  p rz y ta k 
n ą ł g ło w ą , p o  c z a m  p o tw ie rd z ił to , c o  
p o w ie d z ia ł S te b n ic k i i o d d a lił s ię w  
s tro n ę  iz b y  s łu ż e b n e j, s k ie ro w a n y  ta m  
p rz e z  p u łk o w n ik a .

( Id y w o ź n ic a o d s z e d ł, W ó jc ik n ie 
o m a l z ję k ie m  w y m a m ro ta ł:

—  J e s te ś m y  z g u b io n a ,  o » s a c z e n i j o d 
c ię c i z u p e łn ie o d ś w ia ta ! C o te ra z  
p o rz n ie m y ?

-  T o , c o  m a m  je d y n ie w  ty c h  o k o 
l ic z n o ś c ia c h  p o z o s ta ie  —  b ę d z ie m y  c z e 
k a li! —  rz e k ł S te b n ic k i.

—  B ę d z ie m y  c z e k a li , a ż w y tn ą  n a s  
ja k  b a ra n ó w !

—  T o je s t k w e s tia w z g lę d n a . M o 
ż e m y s ię p rz e c ie ż b ro n ić . T n ie te n ,  
k to  s i ln ie jsz y  i o d w a ż n ie jsz y . T o  je s t  
je d y n a  ra d a , ja k ą  d a ć p a n u  m o g ę .

D z ię k u ję , to  n a p ra w d ę  o d  ta k ie 
g o  ja k  p a m  b o h a te ra  b a rd z o  n iie w d e le  —  
z g n ie w e m  rz u c ił W ó jc ik .

T y m c z a s e m p u łk o w n ik ro z ta c z a ć  
z a c z ą ł p la n  s tra te g ic z n y  o b ro n y  A n ie -  

l in a ;

—  Z w o ła m  lu d z i , p o s ta w ię d o k o ła  
d w o ru  p o s te ru n k i i k a ż ę  z a p a lić  o g n i
s k a b y O rlik w id  s ia ł, ż e je s te ś m y  
p rz y g o to w a n i i c z e k a m y .

—  W y b a c z y p a n , p u łk o w n ik u , a le  
n a  te n  p la n  n iie m o g ę s ię z g o d z ić M o 
ż e i d o b ry  b y łb y  o n  n a  w o jn ie , a le  w  
n a s z y c h  w a ru n k a c h  je s t  fa ta ln y  i g d y 
b y  c h c ia ł g o  p a n  u rz e c z y w is tn ić , p ro 
s z ę w ó w c z a s n ie l ic z y ć n a  m in ie . N ie  
p rz y ło ż ę rę k i) d o ta k ie j o b ro n y A n g e 
l in a B łę d e m  je s t p o d n o s ić  ta k i a la rm .  
N d e je s t p a n  s a n i w  d o m u i c h o d z i  
m ie ty lk o o  p a ń s k ie ż y c ie . P o d e jm u ję  
s ię u ra to w a ć A n ie lin , a le  m u s z ę m ie ć  
c a łk o w itą  s w o b o d ę d z ia ła n ia . Z  k a ż 
d y m , k to  w y ła m ie s ię z p o d m o ic h  
z a rz ą d z e ń , p o s tą p ię  ja k  z b u n to w n i
k ie m  M a m  p la n  i w y k o n a m  g o .

I . l ie c z e k a ją c n a  z g o d ę Ł a g o c k ie < -  
e o S te b n ic k i o d  ra z u o p a n o w a ł s y 
tu a c ję i z a c z ą ł ty m  s a m y m  e n e rg ic z 
n y m  i d y k ta to r s k im  g ło s e m  w y d a w a ć  

ro z k a z y *

—  W  d o m u  z o s ta n ie w s z y s tk o  b e z  
n a jm n ie js z y c h  z m ń a n A n i je d n e  d rz w i  
n ie z o s ta n ą n ie p o trz e b n ie z a m k n ię te . . 
A n i je d n a  la m p a  n ie  z o s ta n ie z g a s z o 
n a . S łu ż b a z o s ta n ie  w  s w o ic h  iz b a c h ,  
n ie  w ie d z ą c n a w e t o  te rn , ja k  b lis k ie  
je s t n ie b e z p ie c z e ń s tw o . P a n o w ie u d a 
d z ą  s ię d o  s w o ic h  p o k o i. N ie b ę d ę  p a 
n ó w  p o trz e b o w a ł, b o i ja k ą z re sz tą  
p o m o c d a ć m o ż e p a n  W ó jc ik , k tó ry  
ju ż te ra z je s t n a  w p ó ł p rz y to m n y z e  
s tra c h u , la  z o s ta n ę tu ta j s a m  n a  w a r 
c ie P a n o w ie m o g ą s p a ć s p o k o jn iie  
i je ś l i z a s to s u je c ie  s ię  d o  m o ic h  z a rz ą 
d z e ń , z a p e w n ia m , ż e w ło s w a m  z g ło 
w y  n ie  s p a d n ie . J a k  ju ż  d a le j p o s tą p ię  
—  p ro s z ę  to  z o s ta w ić  w y łą c z n ie  m n iie . 
O to m ó j p la n ! A  z a te m ?

M ę s k o ś ć i z d e c y d o w a n ie , d ź w ię c z ą 
c e  w  g lo s ie  S te b n ic k ie g o , z ro b iły  s w o je  
w ra ż e n ie .

-  J e ś li p a n o w ie  z g a d z a ją  s ię , p ro 
s z ę  s ię  u d a ć  te ra z  d o  s w o d c h  p o k o jó w .

A le u p rz e d z a m  ra z je s z c z e o m o ic h ' 

w a ru n k a c h .
-  - N ie b a rd z o m i s ię to  w s z y s tk o  

w y d a  je re a ln e , z a w ite le w id z ę w  te rn  
m ło d  z  i  e ń  c z  e  j f  a n ita -z ji . . . .

—  A  n a w e t fa n fa ro n a d y  —  w trą c ił  

W ó jc ik
—  M o ż e je d n a k rz e c z y w iś c ie p a ń 

s k i p la n  b ę d z ie  le p s z y . S p o s o b y w a lk i  
z m ie n ia ją s ię s z y b c ie j , n iż m o d a k o 
b ie c a P o d d a ję s ię p o d  p a ń s k ie ro z 

k a z y .
—  I n ie z a w io d ę z a u fa n iu , p a n ie  

p u łk o w n ik u  —  rz e k ł S te b n ic k i , o d p ro 
w a d z a ją c o b u d o d rz w i, a n a s tę p n ie  
d o  s c h o d ó w  m  p ię tro , g d z ie  z n a jd o 
w a ły s ię s y p ia ln ie  Ł a g o c k ie g o  i W ó j- i 

c ik a .
—  G d y  s ię ż e g n a li , W ó jc ik  z a p y ta ł  

ra z je s z c z e n ie z d e c y d o w a n ie :
—  I p a n  je s t p e w ie n , ż e m a s n ie  

o k ra d n ą .
—  C z e m u p a n  w ła ś n ie o  to  p y ta ?
—  B o  w id z i p a n , m a m  p rz y  s o b ie  

p o w a ż n ie js z ą  k w o tę  p ie n ię d z y . K u p u ję  
tu  w  o k o lic y  la s .

S te b n ic k i s p o jrz a ł n a W ó jc ik a z  
u ś m ie c h e m  i rz e k ł:

—  G d z ie je  p a n  u k ry w a ?
—  T u , w  p o d s z e w c e  k a m iz e lk i , z a 

s z y łe m  je .
S te b n ic k i ro z e ś m ia ł s ię i m a c h n ą ł  

rę k ą .
P ia n in o  n a  g ó rz e  u m ilk ło . S te b n iic .  

k i p rz y c is z y ł g ło s i z a c z ą ł s z e p ta ć :
—  T e ra z p ro s z ę  u d a ć  s ię d o  s ie b ie .  

N ie b ę d z ie m y z b y te c z n li ie n ie p o k o il i 
p a n n y  Z o s i . N ie  p o w in n a  s ię  d o m y ś la ć  
ż e n ie b e z p ie c z e ń s tw o  je s t ta k  b lisk ie . 
N ic n a m  n ie p o m o ż e , a  n a w e t b ę d z ie  
je s z c z e c ię ż a re m .

P o  o d e jś c iu  Ł a g o c k ie g o  i W ó jc ik a ,  
S te b n ic k i w y s z e d ł p rz e d  g a n e k  i s k ie 
ro w a ł s ię d o z a b u d o w a ń g o s p o d a r 
c z y c h N o c b y ła  ta k  c ie m n a , ż e  z d w o 
ru  n ie m o g li z a u w a ż y ć , ż e tu  o c z e k i
w a ł ju ż n a S te b n ic k ie g o w o ź n ic a .

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Niewolnictwo w Rosji Przebieg krwawych zajść
dowalenie w nie  
wmlimści. lak pisze poseł austriacki 
baron S. 1 lerberstein. któr\ w roku

Rosja jest najdalej na zachód w a  - 
suniętym krajem ..W schcdu" ta a ierdzil 
sławny znawca Orientu i znakomity 
pisarz R. Kipling. W azjatyckich pier
wiastkach kultury rosy jskiej /naj
dziemy wytłumaczenie faktu pow
szechnego niewolnictwa i okrutnego że 

pognębienia jednostki ludzkiej w Rosji, niewolnikami, należy 
łrąby jerychońskie propagandA so- trzymać w sianie surowego pognębie- 
wieckiej łącznie z ślepym podziwem, nia i ucisku i tymi Aclaśnie środkami 
żywionym przez inograntów europej- zmuszać do pracy, nie unikając bicia 
skich wobec „dziejow ego ekspervmen- i kontowania, żadnego niezadowolenia t 
ut“ zasłoniły tę prawdę, zawsze

towane i podane przez łudzi obiektyw - kolwiek posiadają, jest własnt scią Bo- wa|a dostać sic na salę’ podczas ”dv C ‘K • \11 Zd ' * ydllilcstdnci piztmes i 
nvch nie kierowmnveh zmlnvm nem i Wielkie<m ks eei ! I a  mi s o w a  <toMac się na salę, podczas ciy swoich ralinyCb do merostwa, Które zo-nycn, nu Kierowanych zattnym uczu- ^a i u ic ik i<„o lysięma. lynu siowyi nni wtargnęli do merostwa. skąd ol)-l.),.|I, np/,.L-8/iaipnnP ermmi w rei
ciem uprzedzenia lub nienawiści. pisze w sto lat później (16>2 i 54 r.) —irzuciłi kinematograf "radem ciężkich !Ł ° P ^kształcone ia »zp • -I

Wszyscy oni (Moskowdci) nazywają Adam Oleariusz, członek poselstwa przedmiotów i kamieni Felniący służ- c iWlli na nlieJ-sCU zaburzen zjawi się* 
siebie niewolnikami Hosmlara Naród Ilolsztynii do Rosji, uważany badacz. b(. kl,nlisal.z policji za„,epokojmn' prze "k^XXeta nol'icn "'*“0' kilkikrok
ten (moskiewski) znajduje większe za- i skrętny obserwator. biciem zaiśeia zwłaszcza ze ró/oTy- szeta policji, to kilkak oJ s ' [oit^icm zajścia, zwłaszcza, ze iozgry- nyc|1 szarzacb wzmocnionych ouazia-

• I n . . ।  Acało się ono w chw ili największego | lów pOilcji, trzy barykady zostały u-
NOWa KOMa nlB lepsza napływu robotników, powracających sunięle, a plac'opróżniony z manife-

* r z jiracy, zaządal pomocy. Przybyło 40'slujqCych. Którzy wycofań się śpiewa-
Nie wzbudzi innych uwag i ..Nowa wytACorzyła się bałwochwalcza demo- policjantów, którzy przystąpili cło jąC międzynarodówkę.

Moskowia“, czyli Rosja po reformach kracja: równość poddanych w niewo- CAvakuowania kinoteatru i osłaniania Wkrótce po północy doszło do po
ll. Tyran wymaga tu nie tylko uległości odwrotu uczestników zebrania. nownych zaburzeń. Manifestanci wy-
---------------- -----------j— ----- — —Manifestanci wyrwali kamienie'bili szyby wr kawiarniach i sklepach.
na twarzy pisze europejczyk Custine. brukowe i zbudowali 3 barykady, z Policja zmuszona była ponownie in-

1 tak dla capo, pisać będą o Rosji poza których obrzucili kamieniami po-1 terweniować. 
o czerwo-

....„„..ju x łonu । poiz.cp.1 nej i komunistycznej, now i Oleariusze, i
ku w Europie, podminowanej przez I lerbersteinow ie i Custinowie. O ..my- stachanow ski był genialnym wynalaz- a v ten sposób pisze w swej spowiedzi 
rewolucje i nowe ruchy narodowe. —'śli a a obcęgach" pisać będzie S. Mac-! kiciu, służącym do poruszenia tej obo- A. Gide, atakując nie tyle komunizm, 
Przyjechał do Rosji pełen zach>A a  lów kiewicz po powrocie z Mo s Ka a  y, urzęd- jętności. (dawniej działał knut). Ruch nie Rosję, nawet nie ustrój sowiecki, 
komunisty Panaita Lstratiego do ( zer- nicy dyplomatyczni porzucać będą lu- tego rodzaju byłby zbędny a a kraju, lecz togo najwięcej zabolaio— u ic a v o - 
w*onej Rosji i Acyjechał pełen rozczaro-! kratyAvne posady, byle tylko w yrA\ ać; gdzie robotnicy pracują. Ale tutaj lu- lę poAvszechną, pognębienie człowie- 
Aeań Celine’a i Gidea, do reżimu sta-! się z strasz! iAAego jarzma, zaciek'! ko-idzie pozostaAvicni sobie najczęściej się czeństwa, zanik osobowości ludzkiej i 
linowskiego. j muniści pisać będą swe najcięższe o- ■/....-.i. —i ... :i.,,i,i.;,.„„ i.,

Kapitalne są uwagi Castine“a. Rosja skarżenia przy jaciół, Avyrzuty człon- 
Avydala mu się jednym wielkim a a  ię- kÓAA rodziny komunistycznej. Panait 
zieniem, od którego klucze trzyma car I strati, komunista rumuński, proleta- 
wr swym ręku. Rząd rosyjski, to tylko! riusz ’ suchotnik, po trzy letnim poby- 
dyscyplina obozoAva zamiast obywa
telskiego ładu. Rosjanie to machiny 
nie potrzebnie obarczone myślą. Swm- 
bodną rozmowa a a - Rosji jest już kon
spiracją, a myśl buntem. Castine przy
tacza powiedzenie Mikiłaja 1: „Des
potyzm panuje a a - Rosji, jest on a a zgo
dzie z geniuszem narodu44. W Rosji

w Paryżu
PARYŻ. Wczoraj wieczorem wUicjantów. Równocześnie rozległy się 

dzielnicy ( lichy doszło do poważnych strzały. Świadkowie zajścia uirzymu- 
zaburzeń podczas zebrania irancuskiej ją. że strzelali osobnicy w cywnnych 
partii socjalnej w kinoteatrze Olimpia, uoraniach, stojący poza łańcuchem po- 
Zebranie to odbywające się pod prze- licji. Inne strzały pochodziły z tarasu 
wodnictwem La Roque a, połącz^ ne by kawiarni położonej w pootiżu me- 
lo z w yświetlaniem filmu „La Bataile". rostwa.

. . . . . . Dowódca oddziału policji polecił o-
Tnrz -/ orzv tvm oni nie wvka/uia Niewmlni-I godziny a), gdy w sa i kinote- słrzcc t|um trzykrotnym sygnałem
. przez piz> t>m om nic w> kazują.. Au w oini atril znajdowało się kilkudziesięciu Na rhwiir nnsrando uwiokoie-

„aj- kami pańszc-zyż.uany.m są on. wszy-; zwoic,„„ko,, parlii sonalnej. grupa ‘ri!bkk nastąpiło u.pokoje
A ł . Al 1... 1.. .  .11... 1 ■’

logicznie do bezuezuciow ości i braku 
serca Moskali, jak również dzięki lenni.

*ą oni wszyscy jakby urodzonymi 
niewolnikami, należę ich nieusiannie

Moskowda“, o B ________
Piotra Wielkiego, zdawało się nic ma- o___  - , -
jącą nic wspólnego z daw ną zacofaną lecz i zadow olenia z jarzma, uśmiechu 
moskiew’szczyzna. Markiz A. Custine, 
syn zgilotynowanego ojca, klcrykal i 
zaciekły monarchista widział w Rosji 
Mikiłaja I ostatnią ostoję ładu i porząd

cie w Moskwie napisze wielkie osskar- 
żenie pod adresem czerw onego caratu.

Po nim szereg drobniejszych i 
mniej utalentowanych, wreszcie L. F. 
Celine rzuci straszliwe* ’przekleństwo 
zawiedzionej miłości i przypomni w 
całej pełni zapomnianego Custine‘a.

rozsprzęgają. Zanik osobowości w tych ludzkiego Ja. Obrazy Gide‘a przywo- 
łudziach pozwała mi też przypuszczać dzą inny obraz, wiele wcześniej nasz- 
że ci. którzy sy piają wr ogólnych salach, kicowany, tak św ietnie pasujący do 
cieripą o w iele mniej, z powodu tej;dzisiejszej Rosji, obraz już cytowanego 
wspólnoty i braku możności skupienia Custine'a, dla którego Rosja i Rosjanie 
się. niż gdyby byli zdolni do indywi- to tłum niewolników stojących na ko- 
dualizacji. Jeeżli Stalin ma rację — łanach i marzących o podboju całego 
znaczy to. że ma rację we wszystkim. Iświata.

Powszechna niewola
Nawet w twierdzy petropławskicj da- 
Mmi rewolucjoniści nie byli tak baje
cznie izolowani. Mogli przecież myśleć 
o czym chcieli. Teraz amen. Teraz ba
sta Czytaj moją gazetę!... Innej nie 
wolno! Delektuj się moim krasomów- 
stweni. A przedewszystkim nie śmiej 
myśleć samodzielnie, bydlę! Inaczej

zetnę ci głowę!..?” — pisze Celine. — 
(„Mea culpa“). M ten sam ton uderzy 
komunista, sowietofil, melancholi inv 
A. Gide w głośnym „Powrocie z ZSSR?4 
Powracam do ludu moskiewskiego. Na 
pierwszy rzut oka udsrzy nas jego nie
zwykła bierność. Lenistwo — byłoby 
to może za dużo powiedziane.... Ruch

K aj niewolników
lepszą formułę, w komunofile, sowietofiłe i im podobni, 

awna „Biała'* i 'Otwierajmy im oczy i odciągajmy ich
byłaby bardziej od strasznej zarazy. Wczuwmjmy się w 

zwięźle i zarazem dokładnie ujęta. — wielką prawdę słów Z. Krasińskiego i 
Rosja niewolnictwa ludzkiego i Rosja spowodujmy, aby stały, się prawdą 
marzenia .
to rzeczy nierozdzielne.  
ostatnią deską ratunku dla niewmlnika. I 
1 tym właśnie marzeniom komunisty
cznym zasłonięta jest komunistyczna 
rzeczywistość Rosji. I na to właśnie u-i 
topijne marzenie dają się złapać jak 
ryba na haczyk, naiwni i niew iedzący,'

J rudno znaleźć len. 
której cała Rosja i Clć 
„Nowa4 Sowiecka.

ia o podboju całego świata, bą wcieloną: 
zy nierozdzielne. Marzenie jest;

„Moskiewskie niamidla, 
Obietnice, sidła,
— Nie zwodzą już...
Dziś wschodni ląd...
Dwóch bójka wiar'.“

i)

(CiQg dalszy).
— A to co innego...
I poczłapał się w stronę miasta, ba

lansując po chodnikach.
Młodzi popatrzeli chwilę za oddalają

cą się postacią i jak na komendę wy- 
buchnęli głośnym śmiechem.

— Bajecznie go pan usadził! Gratu
luję.

— Niema czego. To tylko trochę zna
jomości boksu — nic Aeięcej.

— A jednak! Bardzo panu dziękuję 
za opiekę i obronę. Dowidzenia! — nie
znajoma Awciągnęła dłoń na pożegna
nie.

— Och, już teraz nie puszczę pani sa
mej. Będę towarzyszył aż do domu. Po 
drodze może być Avięcej pijaków.

— Bardzo dziękuję, lecz nie zAvyklam 
spacerować a a * toAvarzystAvie nieznajo
mych.

— Słusznie Jestem Czerwiec.
—- Ha-ha-ha! A ja Lipie *.
— Kiedy ja napraAvdę nazywam się 

Czerwiec. Henryk Czerwiec. Mogę pani 
pokazać wykaz osobisty.

Po różnych ceremonjach i przekona
niach -- jak to zwykle bywa a v takich 
razach — znajomość została zawarta o- 
ficjalnie i młodzi pomaszerowali zgo
dnie opustoszałą ulicą.

fecz co 
crofe/**?*

W chAvile po odejściu Cz.crwca z mie
szkania Józefiaków — wysunął się z do
mu przy ul. Piekary mały cztOAvieezek 
w letnim, jasnym płaszczu. Dotarł on 
do postoju dorożek samochodowych 
AAsiadł do pierwszego z brzegu auta i 
rzucił szoferowi adres: ul. Dąbrowskiego 
nr...

Wskazany dom mieścił się przy koń
cu długiej ulicy Dąbrowskiego. Była to 
niewielka, jednopiętroAya Avillka, zaopa
trzona u wejścia w mosiężną tabliczkę: 
„Konstancy Elzer“.

Józefiak zapłacił taksówkę i za chwilę 
znalazł się w małym, przyćmionym 
hollu. Portjer przed odebraniem pła
szcza i kapelusza zapytał:

— Czego pan sobie życzy?
— Dobrze, lecz co dalej? — padła po

zbawiona sensu odpowiedź, portjer, bar
czysty atleta, skłonił się nisko i Avska- 
zał JozefiakOAvi drogę do następnego po
koju.

W pierwszym pokoju, mieszczącym 
baroAAw bufet przybyłego otoczyło na
tychmiast grono mężczyzn.

— Zet nie przyjdzie?
— Nie. Jest zmęczony, poszedł spać 

A tutaj?
—- Wszystko w porządku.
Józefiak usiadł na wysokim taborecie 

i wypił kieliszek koniaku, przeglądają" 
równocześnie rachunki, podane mu 
przez młodą bufetową. Przejrzał różne 
papiery, porobił w notesie zapiski i ru
szył na przegląd amfilady pokojów.

Każdy z małych pokoików urządzony 
był w innym guście. W jednym jakiś 
młodzian w rosyjskiej rubaszce brzdą
kał na gitarze i śpiewał ochrypłam gło-
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...Kilka młodych kobiet i kilku starszych 
panów rozsiadło -uę na rozrzuconych po 
puszystAm dvwanie poduszkach. Strój 
lekki

W druąim pokoju grano a v karty. Po
ker i bridge. W trzecim działała mała, 
-kładana ruletka. Krupierom była wy
soka kobieta w długiej poAvłóc.zystej 
sukni balowej. Na wychudłej jej twarzy 
widniały ślady przebrzmiałej piękności. 
Czarne oczy żarzyły się nicsamoAA icie.

— Pani A! — zaAvolal na nią Józefiak. 
Na chwilę przerAvano grę. Józefiak Avraz 
z krupierką wyszli do sąsiedniego po
koiku.

— Niech pani postara się jutro o ja
kiś świeży towar. Mówię z polecenia 
W. M.

— To ciężka sprawa. Nie mam ostat
nio szczęścia. Trzeba działać długo i o- 
strożnie. Wie pan. panie Ka, że chętnie 
zrzeklabym się tej roli. Do tej pracy na
dawałby się raczej jakiś miody, zaufany 
mężczyzna.

— Dobrze. Pomyślę o tern. Mam na
wet jednego na oku. Dziś przyszedł do 
nas z polecenia siostry Cybulskiej. Mło
dy, przystojny i podobno bogaty. Nieja
ki Czerwiec. Niech pani zanotuje. — 
Henryk Czenviec. Polecić L. zbadanie 
jego przeszłości. Jeśli się nadaje, to trze
ba zrobić jakąś aferę dla niego, żeby 
miał się z czem kryć — bo to twarda 
sztuka. Niech L. pochodzi kolo niego.

—- Debrze.
Gra w* ruletkę, prowadzoną zresztą a a - 

szczupłem grenie zwclennikÓAv, poleczy
ła się dalej.

Józefiak przeszedł do następnego po
koju, gdzie kilku panów siedziało w klu
bowych fotelach, tocząc żywą dyskusję.

— Żądam usunięcia komendanta P.

mÓA\il jeden. — Zbytnio interesuje 
się działalnością kasy.

 To będzie trudne — rzeki młody, 
wj smukły mężczyzna, do którego słowa 
te były zwrócone. Ale czy pan nic może 
nam o nim nic powiedzieć, panie L.?

— Owszem W. M. Komendant P. inte
resuje się kobietami. Jest Avielkim ama
torem zielonego towaru.

— Trzeba go skompromitować — za
decydował W. M.

Józefiak przeszedł jeszcze parę poko
jów, gdzie spotkał różne grupki ludzi w 
różnych sytuacjach i w różnych humo
rach. Znalazł się przed zamkniętemi 
drzwiami. Stanął i chwilę podsłuchiwał. 
Z pokoju dochodził szczebiot młodych 
dziewczynek i basowe głosy mężczyzn. 
DzievAczynki śmiały się głośno, histery
cznie.

— Wszystko w porządku — skonsta
tował Józefiak i wrócił przez amfiładę 
pokojów do hollu, skąd Avszedł po scho
dach na pierwsze piętro. Zapukał w 
pierAvsze z brzegu drzwi.

— Kto tam? — zapytał ktoś trwożnie.
— Ja. Józefiak.
Drzwi otworzyły się i Józefiak znalazł 

się a a * małym pokoiku. Przy biurku sie
dział starszy, łysy jegomość o spoconej 
twarzy i płochych, małych oczach. Był 
on pi lany,

— Panu się dobrze powodzi, panie El- 
zer —- zagaił rozmowę Józefiak. Chvba 
żaden właściciel czynszoAAej kamienicy 
nie zarabia tyle, co pan na swej budzie. 
Płacę za 5 dni dzierżawę — i położył 
na biurku 500 złotych, zabierając się do 
wyjścia.

— Panie Józefiak, żeby tylko policja 
nas tu nie złapała’.. — krzyknął gospo
darz,

(Ciąg dalszy nastąpi).



Nr 33
 gfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAStr. „G Ł O S“

Na terenie powodzi
W isła powoli przybierała na ni- Glogówce. jest odcięty od świata, ale 

zinach pod św iecieni i dotąd wylania- domy budowane na sztucznych pod- 
jące się ponad wodę pagórki i wyży-: wyższeniach. nie są dotąd zalane. Pod 
ny maleją, nikną pod wodą. Maleją , w odą natomiast są częściowo budyn- 
ież wały ochronne otoczone z obu stron ki gospodarcze niektórych rolników, 
falami powodzi, odbijającymi się w Powódź w obecnej chw ili nie przed 
wirze o podstawy walów. 1 stawia większego niebezpieczeństwa

Wskutek obecnej powodzi ucierpi dla nizin św ieckich, niewątpliwie i no- 
szczególnie nowy i dotąd nic wykoń- we wały wyjdą z tej powodzi cało, 

że wszyscy księża wikariusze czej. Przy włamywaczu znalazła po-jCZony wal na odcinku od przejazdu z choć nic trudno, jeżeli chodzi o zu- 
do kościoła w celu odpraw icnia licja różne narzędzia złodziejskie jak miasta do fary na starym mieście, aż pełnie świeże odcinki, o w % rwy i wtę- 
ństw'. Uznał tę chwilę jako sto- dobrze skonstruowany ’ łom, 4 wytry- pod Przechowo — wały są bowiem sta- i ksze obsunięcia ziemi.
dla swej pracy złodziejskiej i jchy i jeden klucz oraz pewną ilość go- Te podmywane przez wodę. , Sytuacja w Przechow  ic przy dal-

mysłu zabrał się do dzieła. Przy tówki, z której większa część pochodzi Obecnie woda dochodzi do cmenta- j.szym wzroście wodv staje się mebez- 
y precyzyjnych wytrychów do-1 właśnie z powyższej kradzieży. rza przy starym kościele farnym, lecz i pieczną. a przy jeszcze większym
* do pokoi księży w ikariuszów, | Jak ustaliły dochodzenia Wyrost- nie wtargnęła jeszcze do wnętrza i wzroście szereg domow znajdzie się 
-plądrował, zabierając gotówkę: kiewicz jest zawodowym wlamywa- świątyni, co jednak nastąpi przy dal-Ipod^wodą.
► cie 58 złotych oraz srebrną pa- czeni. poszukiwanym przez władze po- szym zwroście wody, który w związku 
licę w artości 20 zł. W pewnej licyjne, za dokonanie licznych w ła- 

kiedy włamywacz zamierzał z mań, przyczem przypuszcza się, iż (ło
się ulotnić, nadszedł niespodzie- konał on włamania do kościoła farne- 
ks. w ikary Jankow ski, który wi- go w Krotoszynie w styczniu br., gdzie 

mieszkaniu włamywacza, rzu- zostały rozbitę wówczas skarbonki. —  
na niego, chcąc go ująć, lecz Niebezpiecznego włamywacza odsta-
j wy rwał się i począł uciekać wiła policja do dyspozycji władz są-  (Rolnicu zlożiili 200,gdzie utworzyła potężne zwały. Zupeł-
mentarz kościoła farnego. Dzię- Mowych w Krotoszynie. Dalsze decho- Ha EO\ ) Wedlu- ostatecznych  Pnego ruszenia lodów z całej zatoki puc-

przytomnosci umysłu ks. Janków- dzema w toku. I danych Izbv ‘ Rolniczej, rolnicy woj.;kiej będzie można się spodziewać, o ile
tgo. ktoiy puścił się w pogoń za i ■ kieleckiego w ciągu ub. r. budżetowego : wiatr utrzyma się nadał.

- ~ zloŻN li W (laiZC lia I' UinluSZ ObfOUV
[Narodowej ponad 200.000 zł. — PUCK. (Tragiczna jazda na krze

\ po morzu). W pobliżu granicy polsko-
— TARNÓW. (Nieuczcimy urzęd- gdańskiej 16-letni chłopak nazwiskiem 

nik). W Sądzie Okręgowym zapadl wy-[Krauze wypłynął na krze lodowej na
• T 11  -------- . Chłopiec widząc, że kra odda-

a pragnąc się ura- 
pław' do brzegu, je

dnak z powodu utraty sił utonął. Zwło
ki wydobyto z morza.

— PUCK. (Nadmorskie rzeki roy- 
lemają). Wszystkie rzeki wybrzeża 
polskiego z powodu gwałtownej odwil
ży wylały, lub znacznie wezbrały po
nad swój poziom normalny. Najsilniej 
wylała rzeka Reda, która od Wejhero
wa do ujścia do morza zalała łąki i 
pola uprawne. Płatnica i Piaśnica rów
nież wylały, zalewając łąki i torfowi
ska. Woda narazie nigdzie nie grozi

Niezwykły rabunek
GDY KSIĘŻA ODPRAWIALI NABOŻEŃSTWO, ZŁODZIEJ PLĄDROWAŁ 

ICH MIESZKANIA.

W ubiegłą niedzielę, dnia 14 bm. złodziejem i przy pomocy innych zdo- 
okolo godziny 11.50 dokonano włama- łano ująć włamywacza i oddać go v\ 

lo wikaryjki w Krotoszynie przy ręce policji. Złodziejem okazał się nie-i 
arnej 10. Sprawca po uprzedniej jaki Wyrostkiewicz feodor lat 54, po- 
wacji domu parafialnego, stwier-.chodzący' rzekomo z Dąbrowy Górni-j

mc

upc

Straszna katastrofa 

pod Modlinem
WARSZAWA. Onegdaj około godz. 

4 rano na przejeździć kolejowym w 
pobliżu Modlina zdążający do War
szawy pólciężarowy samochód wpadl 
na pociąg osobowy. Samochód został 
strzaskany, a kierowca Kasiarz. oraz 
brat jego zostali ciężko ranni. Ranny 
został również dróżnik kolejowy, M ła-

____ __ ____ _ . ____j___ Obecnie rozlewa się woda na nizi- 
przypływem nowej fali kulminacyj- nie, począwszy od w-alu Wisły poprzez 

nr-zowidzenia.___ stare miasto. Żurawią Kępę i Głokow-
Szereg osiedli, czy to na starym ko, aż do Przechowa i wysokiej szosy, 

ieście. Żurawiej Kępie, czy w reszcie ' prowadzącej do C hełmna.

nej. jest do przewidzenia.

rok w spraw ie Ignacego Starzyka, kon- morze.
trolera pocztowego w lamowie, oskar- Ja się od brzegów 

uy&iuw ijurun, nujry w iwioamvj » i- żonego o kradzież listów amerykan- tow ać, rzucił się w] 
li spostrzegł nadjeżdżający samochód skich z dolarami i przestępstwa dew i-
dyslaw Baran, który w ostatniej chwi- 

i starał się go zatrzymać, wymachując 
czerwoną chorągiewką.

zowe. Osk. Ignacy Starzyk został u- 
t ____ to  znany winnym zarzucanych mu czy-

Stan trzech rannych, od wiezionych ’ nów i skazany został z art. 286 k. k. ś 2 
do szpitala w Nowym Dworze jest na 5 i pół roku więzienia i na pozba- 

bardzo poważny. i wienie praw obywatelskich przez lat
6 oraz grzywnę w kwocie zł 500. zaś 
z art. 5 i 16 dekretu dewizowego na 1 
rok więzienia i grzywnę w wysokości 
500 zł — razem na łączną karę 4 lat 
więzienia i koszta postępowania sądo
wego w wysokości 160 zl.

- roczna dziew
czynka i 2-letni chłopczyk. W chwili 
wybuchu pożaru rodzice znajdowali 
się przy swych warsztatach pracy.

— TORUŃ. (Woda na Wiśle opada). 
Kulminacyjna fala, jaka minęła w śro-

śmierć dwoje dzieci —

SEN, KTÓRY SIĘ SPRAWDZIŁ.
GOLUB. Mieszkaniec Golubia, nie

jaki Kalinowski miał dziwne widzenie 
we śnie. Otóż śniło mu się, że widzi 
w mieszkaniu matki jego, zamieszka
łej w Myśliwicu. wielki nieporzą ' 
oraz pobitą matkę. Kalinowski będąc| 
tym snem wielce zaniepojokony na
tychmiast udał się do Myśliw ca. Miesz
kanie matki było istotnie zniszczone, 
matka zaś jego leżała mocno pobita w 
łóżku. Okazało się, że matkę Kalinow
skiego pobił służący Wojciech Kujda.

Zjai< dę Toruń, przy stanie 4,98 m. przecho- 
‘C|( dzi stopniowo w dół rzeki. Wysoka

— SUBKOWY. W nocy na 15 bm. 
włamali się złodzieje do mleczarni, 
zabierając za 80 złotych sera.

— SZPĘGAWA. P. Jakubowi 
mańskicmu skradli złodzieje 21 
Policja prowadzi dochodzenia.

— GDYNIA. (Wichura na morzu), siedzibom ludzkim. W Rozgarcie pod
Puckiem wody zalały zabudowania ce
gielni na wysokość 1 metra, tak że mu-

Na morzu polskim trwm obecnie stan 
burzliwy. Wie  je porywisty wiatr za- ~ 
chodni. Wichura spowodowała dalsze siano zawezwać straż pożarną, 
spłynięcie lodów z zatoki puckiej.

lala prfey stanic 4,91 m. minęła Gru- 
idziądz. W Toruniu woda nieznacznie 
opada. Po usunięciu zatoru pod For
donem lodołamacze zostały w dniu 16 
marca wycofane z akcji.

— ŚWIECIE. W pobliskiej wsi Cza 
ple straszny los dotknął rodzinę soł
tysa tej gromady, Stanisława Heiny. 
i0-letnia córeczka 'Stefania, wróciw

szy ze szkoły do domu, pobiegła do 
stodoły, gdzie młócono zboże młockar
nię zapędową. Dziewczynka podbiegła 
zbyt blisko młóckami, wał transmisyj
ny pochwycił je odzież tak silnie, że 
została ona parę razy owinięta naokoło 
walu, przy czym głową uderzyła o kle
pisko. Zanim zdołano zatrzymać ma- 
szynę dziewczynka z potłuczoną gło-1 miejsce w 
wą wyzionęła już ducha. 71—  „

bieżącym zlecenia budowy 45 statków ।
— TORUŃ. (Śmierć epileptyka) o pojemności 572.000 ton rcg. brutto. | 

We wsi Toporzyska powiatu toruń
skiego w czasie pełnienia warty przy

Przed pożarem tamie nad Wisłą utopił się Paweł Ziss- 
pod wpływem mann lat 50 zam. w Toporzyskach.

Zissman cierpiał na epilepsję i nie
wątpliwie podczas pełnienia warty do- 

wpadł do wody.
Zwłoki wydobyto.

Z ostatniej chwili
• W ostatnich dniach zmarła naj

starsza mieszkanka Przemyśla 105-let-

I let- 
ku r.

ŚLIW1CE. W ostatnich dniach 
uruchomiono tartak pod lasem od kil
ku lat nieczynny, gdzie narazić za
trudnia się 10 robotników.

DETROIT. Strajk w zakładach 
samochodowych Chryslera spowodo- 
\___
w Briggsa, dostarczających karoseryj. 
Pracę porzuciło 19.400 robotników.

BRUKSELA. Przewódca reksistów _____________ _________ _
Degrelle, podczas zebrania w' Bergham lowje drogi w błocie i dopiero po 6-go- 
ranny został kuflem od piwa, który do , godzinnych ’ 
niego rzucono w czasie przemówienia. I

• Niemcy budują najwięcej okrę-1 
tów cystern. Niemcy zajęły pierwsze 

budowie okrętów' cystern.
i Stocznie niemieckie otrzymały w roku stopniowo uchylana od 1. 1. 1938 r. 

i • • _l___ • E.\  -ż ■ . .

wat częściowe zamknięcie warsztatów tnia Kondratowa. Staruszka do chwili
agonii zachowała pełnię władz umy
słowych.

• Autobus kursujący między Pro
szowicami a Krakowem, ugrzązł w po- 

wysiłkach został z niego

Ustawa o ochronie lokatorów będzie

Wedlc art. 2 ustawy o ochronie lo- 
I katorów w znowelizowanym brzmie- 

® W gdańskim urzędzie patento-|niu nie podlegają ustawie o ochronie 
[w ym został opatentowany w ynalazek lokatorów budynki, lub ich części, któ- 
Polaka, urzędnika kolejowego, pj rych najem kończy się po dniu 51 
Ruszkowskiego. Jest to maska gazowa 
służąca do walki z nadmiernym zanie
czyszczaniem powietrza przez gazy 
spalinowe w samochodach.

© Ślub ks. Windsoru z p. Simpson 
odbędzie się we Wiedniu 22 maja br.

• W Berlinie duże zaniepokojenie 
iwywolujt^ tajna radiostacja, która po- 
daje wiadomości z Niemiec, znane tyl
ko wtajemniczonym. Stacja ma się 
znajdować w okolicach Wrocławia.

© Wskutek obsunięcia się zbocza 
góry pod Patras w Atenach zasypana 
została wioska Maharaki. — 1 udność 
wysiedlono.

• W pobliżu wysp Goulbun na w o- 
j-- .. ,. D , i idach australijskich zginęło skutkiem

• - - ipadł na ulicy na Den-( ina z Przy y u iajfUJQU o^o|( 45 OS(5b. zajętych poszu-
1 Jankla Ajsenberga z Radomia, kto- . .

irych dotkliwie pobił. Kilku przecho- kludn,em Pcr L 

jednym z osiedli na przed- dniów zatrzymało Szymczaka. Odniósł © Łódzcy kominiarze, strajkujący 
izpandawa spalił się drew nia- on w czasie bójki lekkie obrażenia i zo- od kilku dni odbyli zebranie, na kto- 
k będący własnością rodziny stał przewieziony do szpitala. Pobity rym postanowili me tylko me jjrzery- 

iosło I Den-Cin zmarl w szpitalu. 1  

w— KAR  TUZY. (Podpalił dom).
Starych Czaplach, pow. kartuskiego 
rolnik Franicszek Tobolewski podpalił

miał on kłótnię z żoną i j
gniew u rozbił siekierą piec kał Iow y, 
oraz zniszczył trzy obrazy świętych, ........ .. ______ l_________
wyrzucił na mieszkanie słomę z łóżek siał ataku i wpadł do wody, 
podpalił ją i zamknął się sam w miesz-i 
kaniu. Ogień zdołano w zarodku uga
sić. tak że spaliło się tylko wewnętrz-. — MAŁKI. (Samobójstw o). \\ Cic-
ne urządzenie domu. szynach powiatu brodnickiego popeł-

Tobolewski, który doznał nieznacz- nila samobójstwo wystrzałem z pisto- 
nych poparzeń został przytrzymany i letu w skroń Eryka Szulc zam. w Mał- 
odstawiony do dyspozycji prokuratu-1 kach, która po przewiezieniu do szpi- 
ry Sądu Okręgowego w Gdyni. -tala powiatowego w Brodnicy zmarła.

Przyczyną samobójstwa byl zawód 
STAROGARD. (Pożar). W za- : miłosny.

budowaniu Jana Odrycha w Zclgosz- 
czy pow\ starogardzkiego powstał po
żar. który zniszczył (łom mieszkali 
wraz ze 
zbożem, 
5.000 zł. 
ustalono

nila samobójstwo wystrzałem z pisto

— RADOM. (Furiat na ulicy). U- 
. ____ ny myślowo - chory Jan Szymczak z Gę-

znajdującym się na strychu barzowa przewieziony' przez ojca dn. 
w yrządzając szkodę na około j 16 marca do lekarza w Radomiu, na- 
Przyczyny pożaru narazieniel ' ’ ’

i i Jankki Ajsenberga z Radomia, któ
rych dotkliwie pobił. Kilku przecho-

O W 
mieściu 
n\ domek będący własnością----
robotniczej. płomieniach pon

grudnia 1957 roku, jeżeli zatem najem 
z dotychczasowym lokatorem w bu
dynku, podlegającym ustawie o ochro
nie lokatorów' zostanie rozwiązany i 
od 1 stycznia 1958 roku mieszkanie bę
dzie wynajęte nowemu lokatorowi, to 
co do tego nowego najmu nie będą obo- 
w iązyw ały przepisy ustaw y o ochronie 
lokatorów .

jeżeli dany lokator zawrze nową 
umowę to umowa będzie nadal podle
gała ustawie o ochronie lokatorów, 
gdyż nic można przyjąć, że najem się 
skończył skoro lokator dalej zajmuje 
mieszkanie.

Przytoczony przepis art. 2 ustawy 
o ochronie lokatorów, czyli częściowa 
uchylenie tej ustaw y, stosuje się . do 
wszystkich mieszkań, bez względu na 
ilość pokojów, oraz do wszystkich pod
legających ustawie o ochronie lokato
rów.

W ten sposób ustawa o ochronie lo- 
[katorów’ będzie stopniowo uchylana od 

wać strajku, ale poprzeć go głodówką. 1 stycznia 1958 roku.
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Wicek: Coś Ty taki uśmiechnięty? 
Dawno już po karnawale  
Post się kończy wielki, św  
W esołe za nami bide...

Wacek: Niechaj Cię to nie zadziwia. 
Ja się cieszę z owej zmian)

Za wiele się wydawało 
Na pląsy i na wypitek. 
W netby na psy się zjechało  
I dla zdrowia zły pożytek.

Wicek: Na ładną mi śpiewasz nutę —  
Peyvnie siędziesz gdzie w klasztorze 
By ostrą czynić pokutę 
Na grubym popiołu warze?...

Wacek: Tego Pan Bóg nie wymaga 
M ożna się i w domu zim  wić 
Dobre chęci On wspomaga. 
A ja pragnę się poprawić.

Wicek: Ciekawym ja. miły bracie. 
Jak postąpić zamierzacie?

Wacek: Gdy posłuchasz, to usłyszysz.
Lecz z znużenia ledwie dyszysz. 
Lecz pójdź do nas, a przy kawie 
M oje plany Ci wyjawię.

Wicek: Dobrze kumie, lecz ja wolę 
Czystą z kropką mieć na stole

Wacek: Chyba w inną pójdziesz drogę. 
Bo tym służyć Ci nie mogę. 
Uczyniłem ślubowanie: 
W poście wódka nie pos a  nie 
W moim domu. — Dość się pił ) 
Gdy się w zapusty bawiło.

Wicek: No, to niechaj i tak będzie —  
Twoje zdanie mam na wzglę Izie. 
Teraz w krześle po trzeźwemu  
Dam posłuch słowu rwojeniu.

Wacek: W ódka, juk wiesz, huk pieniędzy  
pochłania i w otchłań niędzy 
Ludzi wtrąca. — W strzcmięźlixv y 
Jedynie bywa szczęśliwy. 
Gdy ycięc teraz ciężkie czasy. 
Pustką zwykle świecą kasy, 
Trza napełnić je od nowa. 
Ja do te-go się stosuję, 
Co lepszą przyszłość rokuje.

Wicek: Dość już. tego. Niech kum gada 
Jaka to zbawienna rada.

Wacek: Chcąc waluty w obfitości, 
Na to trzeba oszczędności. 
W ięc sokojnie w domu siędę. 
Dochód z pracy ciułać będę.

Wicek: A to po co? — Co zrobicie 
Gdy ładną sumkę złożycie?

Wacek: Czy mnie może kum zaprzeczy. 
Że potrzeba dużo rzeczy?! 
W łasną skórę okryć trzeba. 
A przecież, dały mi nieba 
Dobrą żonę, dzieci czworo. 
W ięc wydatków będzie sporo.

Wicek: Ach, to dla W as żadne plagi, 
Przecież nikt z. W as nie jest

Wacek: Toć ci prawda — dzięka Bogu! —  
Lecz W ielkanoc już. u progu.
W ięc wypada i należ)
W lepszej święcić ją odzież) : 
Żenię, dziewczętom sukienki. 
Chłopcom kaftanki, spodenki 
Chcę posprawiać i bieliznę. 
By ładniej okryć golizne. 
Do tego wstążki, szaliki. 
Krawaty, kapelusiki, 
A jeśli mi groszy stanu? 
Dla siebie nowe ubranie.

W’icek: Pewnieć, że się to i przyda. —  
W ięc wnet pójdziecie do żyda?

Wacek: Bajecie bzdurstwa. mój kumie, 
Jak człek chory na rozumie! 
Ja miałbym żyda bogacić?! —  
W ołałbym ten pieniądz stracić 

> W szak jestem chrześcijaninem  
Naszej Polski wiernym synem. 
Nie przestąpić nigdy progów  

i Ojczyzny wrogów, 
trzymam zbawie  n  nego 
Kupujcie

W iary  
Ja się 
Hasła: u swego!

cicho! —Wicek: Cicho,
Że to źle. 1 sam się wstydzę. 
Iż wraz z Jagną błądziliśni) 
Gdy żydów poicraliśmy.

Wacek: X toś mi uciechę sprawił 
Gdy żydów popieraliśmy’. 
Niech by Ci Bóg błogosławił —  
Gdyś nawrócił się tak szczerze. 
Uściskać ochota bierze.

Wicek: Lecz powiedz mi przyjacielu.
Gdy kupców jest dosyć yvielu, 
Gdzie mnie radzisz iść kupować.

4 By może nie pożałować.

ks.

Bożego,

prx ni ic  j i

ciu dzwonów

i to:

zx bi- zania. udzielając rodzinie, krewnym  
rvmi-: parafianom swego błogosławieństw  
ali.il- Ks. Prymu janta w procesji odpr

prob

jznow  ski i inni.

ks. Franciszek W agner 
(Ofiarę M sz.\ świętej w

i diakona.
Karnowskiego jako

. 1. Komunii
: Prymicjanta.

Mecz bokserski Związku Strzeleckiej
już w niedzielę, dnia 21 marca br

igo odbędzie się wielki mecz bokserski 
miejscowej sekcji bokserskiej Zw.

i Strzeleckiego z mistrzowską c 7 tl ,  
powiatu grudziądzkiego, która w ystą-ustaliło bardzo niskie ceny 

tpi w najsilniejszym składzie. Uważamy, że Szan. Ol
* można 
pieścia-

rzy W ąbrzeźna.  
kJ >> Cl » ZJ

Avy Pom. O. Z. B. z Grudziądza.  —
Jak nas informuje kierownik bokserskie z W . K. S. 

miejscowej sekcji bokserskiej, na rin- runią.

pospies
w dniu 21 bm. o godz. 1() na mecz bok
serski, który po raz pierwszy w W ą- 

Sędziowal będzie sędzia związko- brzeźnie będzie można zobaczyć.
spoi kanie

■

■■  | d a r^z man®ż i płuj na odpłatę z zastrzeżeniem
■a w S £5 8 w prawa własności do w  ypłaty reszty ceny kupna, 1 e)

a przed zapłaceniem sprzedał gospodarstwa
© Z sali rozpraw Sądu Grodzkiego. Sąd  r t & wraz z maszynami.

Grodzki w W ąbrzeźnie rozpatrywał w dn.u 16 ’ 

marca następujące sprawy.

Lotarski W ładysław i Lotarska M aria z 

Czystochlebia skazani zostali, za udaremnienie 

egzekucji (sprzedał zajęty przez komornika są-

• diowego torf) na 1 miesiąc aresztu z zaw- na 2 

I lata każdy.

Dahn Leon z W ąbrzeźna za kradzież piecyka j]<awa ] (>])nj z Piwnic, oskarżeni o pobicie A  
i innych narzędzi kuchennych z szałasu na dział

kach pod Sitnem na szkodę Karpińskiego, ®ka- 

' zany został na 2 miesiące aresztu.

Nowakowski W ładysław za nieprzyzwoite  

zachowan e się podczas zajęć służbowych soł

tysa w czasie doręczania mu upominku podat

kowego skazany został na 1 miesiąc aresztu z 

zawieszeniem na 2 lata.

W ojnowski Konrad za kradzież buraków cu- 11 

। krowych na szkodę majątku W ałycz skazany zo • 

I stał na 1 miesiąc aresztu

Drzewicki Jan z Niedźwiedzia za kradzież 

pierzyny na szkodę p. Kowalkowskiego Szcze

pana w Dębowejłąoe skazany został na 1 mie- | 

siąc aresztu-

Kurdin Stanisław z W ąbrzeźna za przy

właszczenie skazany został na 1 miesiąc aresztu  

z zawieszeniem na 2 lata. Kup ł od firmy Goh-

W asek: Z tym nie ma wcale k! ipotu. 
Coby rodził krople potu. 
Z doświadczenia Ci własnego 
Zalecam skład Ch .vialkowskieco  
Stoi w Rynku, did) z.1 znany, 
A krótko „Bazar" nazwany. —  
'ram towaroyv są zapasy.
Jak w dawniejsze, lepsze czasy: 
Obsługują grzecznie, gładko.

•W icek: Gdy Ty ręczysz, się nie boję. 
Ja z rodziną się ustroję 
Także tam za Twym przykładem

AVacek: Brawo! — A gdy już potrosze

To najlepiej uczynimy, 
Gd) razem wszvstko kupimy.

Klienci się tam gromadzą. 
W ięc względ) praktyczni1

Już jutro się tam udajmy.

W icek: Zgoda. — W ybór by zrobiony  
W ypadł dobrze, weźmiem żony

»»

pięknie

Oliarv ks

u

u-

jako |

I rzeba dodać, że KSM . męskie dba- 
o wzorowy porządek zarówno w

-pie-

c)

h)

Aby dać możność zobaczenia lego 
meczu wszystkim mieszkańcom m. 

drużyną W ąbrzeźna. kierownictw  o zawodów ’ 
i w ystą-1ustaliło bardzo niskie ceny wstępu.

G Z rozpraw Sądu Okręgowego. W dniu  
116 i 1" bm. Sąd Okręgoyyy w Taruniu na sesji

Pobili na drodze, 
an Łosiński, szev

z Piwnic.
chaniu świadków, skazał obu oskarż >n) eh po 
S ’ mieś bez zayvieszenia.

Podrzuciła dziecko, llildegarda Dreger 
łat 20 z Sierakowa w dniu 10 listopada pod
rzuciła y\ ogrodzie swego teścia 13-miedę.z- 
ue dziecko. Oskarżona tłumaczył; 1, się tym. 
że mąż jej jest w wojsku i nie miała na u- 

azana została na 6 mie-

Znieważył i groził. Józe 
' W ąbrzeźna oskarżony o to, 

groził pobiciem leśniczi mu 
idzińskiemu z Dębowcjłąki. I 

j udaremnienie egzi 
j Grzonkowska nie 

k iwską doprowadzić przymusowo.
Z kolega okradi szwagra. W  diń ki B 

( non i Sas Karol oskarżeni o to, że S li-r-pa I; 
i 1936 r. zabrali z zamkniętego m! ;zkan :
Fr. Kwaśnemu 2.947.15 zł i pól guldena, znaj 
iłujące się w kasetce. Ponadto Sa-owi ak  
oskarżenia zarzucał, że w tym onr. m czasie 

j przyjął kasetkę z pieniędzmi. Sąd po prze
słuchaniu poszkodowanego Fr. Kwaśncgo i 
Kazimier) Jędrzejczakówii) oraz przód, s! iż-

i k  u  ra  tor  a Za j ącz  ko  w  sk  i ego 
igo na 7 mieś, więzienia
Sasa na 6 mieś, więzienia 

ISasowi zawieszono karę wi 

j na 4 lata.
Chcieli dać łapówkę.

’M ojżesz Icek i łlulda Rodzynkowa / W ą
brzeźnu stanęli przed sądem oskarżeni o to, 

• że w dniu 20 listopada 56 r. usiloyvali prze-

Kqcik K. S. M.

KOM UM KATY

OKRĘGI K \ I . STOW . M ODZIEŻY M ĘSK. 

W ĄBRZEŹNO

W szystkim Przewielebnym Księżom Pro

boszczom — Asystentom Kościelnym — Ko

chanym Druhom i W spółpracownikom —  

z okazji zbliżających się świąt wielkanocnych  

życzymy W ESOŁEGO ALLELUJA i rados

nych, błogosławionych świąt.
1. W ybrane przez W alny Zjazd Okręgu  

(Radę Okręgową) w dniu 21 lutego 1937 r. 
Kierów  nictyvo Okręgu KSM . M . — ukonsty
tuowało się następująco:
a) Prezes W . Rzeczewski — - W ąbrzeźno, ul.

Sekretarz — Jan Kamiński. W ąbrzeźno, 
ul. M ickiewicza
Skarbnik ■— Jan W esołowski, W ąbrzeźno,

Naczelnik — Stanislaxv Arendarski, W ą
brzeźno. ul. M atejki.
1. W iceprezes — B. Kownacki, W ąbrzeźno. 
II W iceprezes — R. Chojnicki. Koyvalcyvo, 
III W iceprezes — Zarębski, Srebrniki.
Zast. sekretarza — W itkoyvski, Golub.

2. Korespondencję kierować należy odtąd  
pod adresem Prezesa Okręgowego. Zgłoszenia 
ustne dokonywać można u poszczególnych  
człon  ków Kierów  nici w a.

5. Zakładamy biblioteki. Pod tym hasłem  
Kii'roiy nictyvo Okr. w ręczyl i delegatom Od

| działów na ostatnim Zjeździć po kilka ksią
żek dla biblioteki. Oddziały, które nie przy- 

। niech zgłoszą się u Prezesa Oki. po odbiór 
przydzielonych im książek.

6. Kwesta uliczna. Urząd W ojewódzki 
Pont, udzielił dla naszego Stow, zezwolenie 
na kwestę uliczną w dniu 6 i 7 marca br. —  
Kat. Slow. M łodzieży M ęskiej w Pelplinie 
ostatnim okólnikiem swym zarządziło, by po-

W obec tego prosimy podać nam  
terminie do dnia 22 marca rb.
czy tamt. Oddział KSM . NL wykorzysta!

Okręgów, 
w  

a)

f)

ogólna kwotę zebranych datków;
czy sprawozdanie z kwes y Oddział już 

przesiał do Stow, w Pelplinie;
o ile nie, czy Okręg ma to sprawozdanie  
wysłać na podstawie odpowiedzi Oddziaht; 
przypadającą dla Okręgu połoyyę zbioru  
należy odstawić również do dnia 22 mar
ca br. na ręce Prezesa Okr. osobiście lub  

też przekazem pocztowym.
7. Jeszcze jest kilka fotogralij — pocztó

wek z pożegnania Sekr. Gen. Ks. dziekana 
Żyndy do nabycia u Prezesa Okr. po yvyjąt- 

! kowo niskiej cenie —  25 gr. za sztukę.

8. Kurs pracy dla Kierownictw Oddziałów  
i jednodniowy — odbędzie się prawdopodobnie 

i9 maja rb w W ąbrzeźnie. Już dziś prosimy, 

I by na kurs 
yy szvstkich  

ten stawiły się całe Kierownictwa

kę dzielnych druhów z naszego Okręgu. —  
Zatem całe Kierownictwa przybędą na kurs!

9. Tegoroczny ZLOT OKRĘGOM  d odbę
dzie się w GOLUBIU, dnia 23 maja 1937 r. 

■Naczelnie) Oddziałów winni dołożyć wszel
kich starań, by ich Oddziały były należycie  

umunditroyy ane. D  
ćwiczenia musztry.

8. świecone. 1 
obchodzić będziemy 
na które zaprosimy

rozpocząć

W ielkanoc „święcone'*, 
■izvstkich ro łziców, o- 
w Oddziału. M aieriM y  

j;t_ nabyć można w Stow. Pelplinie
9. Pomorskie Zawody Sportowe. W dniach  

)P!.. od 1 do 5 maja odbędą się w rorumiu za- 
; wody sportowe, organizowane przez Obwód. 

, (1‘. K-dę PW . i W F. Zgłoszenia przyjmuje Pre- 
i zes okr. w terminie do dnia 21 marca rb.
Druhowie mogą brać udział 1) w siatkówce, 
2) w biegach na ICO, 8C0 mtr, 4 X 100 mtr. 

j 5) rzut dyskiem i kulą. 4) skoki wzwyż, i w dal 
5) w biegu kolarskim. Dla m ’odzieży do la* 
18 bieg 2000 mtr.. Zawodnik może brać udział 
tylko w  2 konkurencjach. Ubiór: do gier i lek
kiej atletyki kostium sportowy (spodeńki, 

koszulka, pantofle)-.

t(). Jak pracować w zastępie? Numer 1 
„M łodzieży Pomorskiej** na styczeń — luty  
przynosi ciekawy artykuł pod powyższym ty
tułem. Ze względu na aktualność tego ma
teriału. polecamy przedyskutow  ać go na posie

dzeniu Kierownictwa.

It. Nowość! Nabyć 

Rodzynek , Pelplinie piękne dyplomy  
Cena 20 groszy — . warto
lić, b ) dyplom ten pozostanie każdemu pa 

miątką w długie lata.
kupić sekwestratora Kubisza. ażebv odstąpił

•od zajęcia stołu dębowego i innych rzeczy. KIEROW NICTW O OKRĘGU K. S. M . M . 

zostali skazani po 6 mil's, więzienia ; po 50 /I W . Rzeczewski, prezes Jan Kamiński, sekr. 

grzywny. Kara zawieszona została na 2 lata. ]£Si Józef Bigus, asystent kość.

można w Sio  w. w 
na przyjęcie druha, 
ten wydatek uczv-
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* \a o d b y ty m  p o sied zen iu S ejm ik u P o - lu b ią p ro to k ó ł z d o k o n an e j rew iz ji w ’d n iu  
w ia to w eg o w d n iu 1 5 m arca 1 9 5 7 r . ro zp a- 5 m arca rb . w K K O . w  sp raw ie b ilan su i ra -  
try w an o i u ch w alo n o p o d p rzew o dn ic tw em ch u n k u  s tra t i zy sk ó w  za ro k o b rach un k o w y
S ta ro sty P o w ia to w eg o p . K alk ste in a n astęp u- 11 9 3 6 . K o m isja R ew izy  jn a n ie s tw ierd z iła n *e trzech cz ło n k ó w z g ro n a R ad y P o w ia to -  
iące sp raw y ;  ^żadn y ch n ieśc is ło śc i an i też n ied ok ład no śc i w ej i to  p . M iecżk o w  sk ieg o  L ech a , N ied źw ied ź ,

1 ) R ad a P o w ia to w a u ch w aliła jed n o g ło s- w ’ p rzed ło żo n y  n i b ilan sie i rach u n k u s tra t i P - R u tk ow sk ieg o Z y g m u n ta , ( zap le i p . I li
n ie zac iąg n ąć d a lszą p o ży czk ę w K o m u n ał- zy sk ó w , p rze to zap ro p o n o w ała R ad z ie P o - Jy n ko w  < k ieg  > F ran ciszk a, W ąb rzeźn o w  y b u -  

n y m  F u n d u szu P o ży czk o w o - Z ap o m o g o w y m w d ato  w  e j p rze jęc ie i za tw  ie rd zen ie b ilan su d o w an ie . a o p ró cz teg o z p o za R ad y P o w  ia -  
p rzy P o lsk im  B an k u K o m u n aln y m  w W arsza- K K O . za ro k 1 9 5 6 . b ilan su jąceg o s ię w ik tv - j to w ej p . m ecen asa K . B alce rsk ieg o i k u p ca  
w ie w ’ k w o cie z ł 1 0 0 .0 0 0 . S u m a ta p rzezn a- iw ach i p asy  w ach k o ń co w ą su m ą 2 .0 5 4 .1 9 4 ,1 4 IP - W o jc iech a M arku szó w sk ieg o , W ąb rzeźn o ,  
czo n a je s t d la K o m u n aln ej K asy O szczęd n o - o raz rach u n k u s tra t i zy sk ó w . 1 w o ln ych w n io sk ach p o ru szan o n iek tó -

śc i p o w ia tu w ąb rzesk ieg o w W ąb rzeźn ie , ja - ’ p o u d z ie len iu w y jaśn ień p rzez p  P rze- re b o lączk i d ró g w  p o w iec ie , n a k tó re u d z ie -

k o zw ro t za zo b o w iązan ia W y d zia łu P o w  ia - ' w o d n icząc  eg o R ad s n a zap s  tan ia p p . R ad -1 W  w y jaśn ień p . P rzew o d n iczący R ad y P o 
to w eg o , p o w sta łe za p rze ję te s tra ty p o b y - 'n y ch d o ty czące s ię b ilan su R ad a P o w iato w a  | w ia to w ej.

ły rn B an k u P o w iato w y m . p rzy ję ła jed n o g ło śn ie d o za iw ie . Jzu jące j ।  —
2 ) W  zw iązk u z tą p o ży czk ą R ad a P o w ia- J 

o d n o śn e zm iany w

w iad o m o śc i p rzed ło żo n y b ilan s o ra? rach u -'ze f, re f- o św iato w y FEDCBAL ew a n d o w sk i J u lia n t refe- 

n ek s tra i zy sk ó w K o m u n aln e j K a^y (K /- ren t o rg an izacy jn y G łó w czew sk i J a n .

iczęd n o śc i ]> o w ia iii w ąb rzesk ieg o w W ąb rzeź- N astęp ie  sek re tarz p -S za liń sk i o d czy ta ł w n io -  

• n ie za ro k o b rach u n k o w y 1 9 3 6 . sk i i to p ie rw szy w n io sek o zam ian o w an ie p -
W k o ń cu p rzy stąp io n o d o w y b o ru R a ly P aczk o w sk ieg o  p rezesa  p lacó w k i P łu żn ica cz ło n -  

K Jy O . W sk ład te j R ad y w y  b ran o jed n o g ło s- k iem  h o n o ro w y m Z eb ran i p o w y ższe jed n o g ło ś-

n ie u ch w alili, 2 w n io sek p lacó w k i O rzech o w o , 

p o stan ow io n o p rzed ło ży ć Z arząd o w i G łó w n em u  

d o ro zp a trzen ia i za ła tw ien ia

III w n io sek w sp raw ie zb ió rk i n a F u nd u sz  

O b ro n y  N aro d o w ej Z arząd P o w ia to w y , p rzed ło ży  
d o Z arząd u  G łó w n eg o , k tó ry  o d p o w ied n io  o p ra 

co w an y ro ześle d o w szystk ich Z arząd ó w P o w . 
i P lacó w ek . B u d żet n a ro k 1 9 3 7 —  3 8 p rzy ję to  

i u ch w alo n o w m y śl p ro jek tu p . sk arb n ik a , n a  
k w o tę 8 6 6 .2 5 z ło ty ch .

W  zw iązk u z śm ieśc ią śp . Z g rzebn lo k a b y 

łeg o p rezesa Z arząd u G łó w n eg o M arsza łek za 

zn a jo m ił zeb ran y ch z jeg o czy n am i, k tó re p o  

św ięc ił d la n asze j O jczy zn y  jak o  D o w ó d ca P o w -

5 ) P rzew o d n iczący p rzed staw ił w żary - 1 
d z isie jszy s tan fin an so w y ; K K O . p o w ia tu  . 

•rześk ieg o , p o czy m o d czy ta ł T y m czaso -
P o d g ó rsk i b ilan s, | 

o raz , szczeg ó ło w e  1
K asy O szczęd n o - ; 

w W ąb rzeźn ie za

Walny Zjazd delegatów 

Powstańców i Wojaków
1 7 .

m y

p o w ia tu  
W ąb rzeźn ie p o siad ała n a  

• . p ły n n y ch ak ty w ó w z t

■ s tan ia Ś ląsik ieg o i w n o si, ab y p rzez p o w stan ie  

i i m ilczen ie u czc ić jeg o p am ięć , co też u czy m o -  

I n o . P - K o ssek p ro p o n u je , ab y  k ażd a  z  p lacó w ek  

i w sw o im  k o śc iele d a ła n a m szę św ię tą za d u -t  

1 szę śp . Z g rzeb n io k a , i to  d o k o ń ca k w ie tn ia b r.

N a zak o ń czen ie Z jazd u o d śp iew an o „B o że  
co ś P o lsk ę ' 1 p o czy m  p rezes p . S zczu k a zak o ń 
czy ł iz fjazd h asłem  „W o lno ść '* .

w y Z arząd ca K K O . p A . 

rach u n ek s tra t i zy sk ó w  
sp raw o zd an ie K o m u n aln e j 
śc i p o w ia tu w ąb rzesk iego  

o b rach u n k o w y 1 9 5 6 .
Z p o w y ższeg o sp raw o zd an ia n ad m ien ia -  

w ażn ie jsze cy fry , a m ian ow ic ie : 
K o m u n aln a K asa O szczęd n o śc i 

w ąb rzesk iego ' 

1 s ty czn ia 1 9 5 '
8 0 .0 0 0 , a o b ecn ie n a 1 5 m arca p o o trzy m an iu  

u ch w alo n e j w y że j w zm ian k o w an e j p o ży cz 
k i w raz z w p ła tą ca 1 5 .0 00 z ło ty ch z k asy  

W y d zia łu P o w ia to w eg o p ły n n o ść K K O . w y 
n o sić b ęd z ie p o n ad z ł 2 0 0 .0 0 0 . P ły n n o ść ta w  

zu p e łn o śc i w y sta rczy n a w szelk ie k ró tk o te r

m in o w e zo b o w iązan ia K K O . i w y n o si 2 5 %  
o g ó ln e j su m y w k ład ó w i rach u n k ów b ieżą 

cy ch . R o k sp raw o zd aw czy b y ł o k resem  p rze 

ło m ow y m  d la K K O ., k tó ra n a sk u tek k ry zy 
su g o sp o d arczeg o i ro zp ro w ad zen ia w la tach  

p o p rzed n ich p o w ażn y ch k red y tó w w śró d  

ro ln ic tw a zn a jd o w ała s ię w d o ść tru d n y ch  
w aru n k ach fin anso w y ch . B rak p ły n n y ch ak 

ty w ó w . sp ow o d o w ał, że K asa za leg a ła w la 

tach 1 9 5 4 /5 5 i częśc iow o 1 9 3 6 n aw et z w y p ła 

tam i za w y m ó w io n e w k ład y . D ziś n a leżą  

w sze lk ie tru d n o śc i fin an so w e d o p rzesz ło śc i. 
D zięk i u d z ie lo n e j p o m o cy fin an so w ej K asie  

p rzez W y d zia ł P o w ia to w y i R ad ę P o w ia to 
w ą. a w  szczeg ó ln o śc i p an a S ta ro stę P o w ia to 

w eg o K alk ste in a K K O . p o w ia tu w ąb rzesk ie 
g o zo sta ła w p e łn i u p ły n n io n a . K asa w y p ła 

ca i reg u lu je p u n k tu a ln ie sw o je zo b o w iąza 

n ia . Z au fan ie p o w raca d o K asy , 
n o w e w k ład y o szczęd n o śc io w e .

cy m  o b jaw em  i o zn ak ą zau fan ia d o

je st, że K asa o trzy m ała o d 1 s ty czn ia d o 1 3  
m arca rb . n o w y ch w k ład ó w o szczęd n o śc io 

w y ch  o k o ło z ł 5 0 .0 0 0 .
K K O p o siad a 2 5 7 u k ład ó w k o n w ersy j-  

tiy ch , za tw ie rd zo n y ch p rzez K o m ite t K o n -  

w ersy jn y B an k u A k cep tacy jn eg o n a su m ę  

z ł 5 5 1 .5 7 8 ,4 6 . P o ży czek h ip o teczn y ch w y k a 
zu je b ilan s k w o tę z l 1 8 7 .5 35 .4 5 , a p o ży czk i n a  

sk ry p ty d łu żne w y n o szą z ł 4 1 5 .9 3 4 ,4 9 . T a  
o sta tn ia su m a u leg n ie zm n ie jszen iu o z ło ty ch  I 

1 0 0 .0 0 0 p o o trzy m an iu te j k w o ty z W y d zia łu  ' 

P o w ia to w eg o , k tó ry zac iąg a n a ten ce l u ch 
w alo n ą d z iś p o ży czk ę. W ek sle zd y sk o n to w a 

n e i p o ży czk i w ek slo w e w y n o szą z l 1 0 8 .6 1 5 .5 6 , 
zap ro tes to w an y ch i w y -j

W  p o z . w ek sli za-  
n • • !•zad łu żen ia za- 1 

b o w iem  | 

rach u n k u ' 
ro k u 1 9 5 5  

ro k u sp raw o zd aw czy m  o d p i- - 

rach u n k u  d łu żn ik ów  w ątp li-  

1 1 4 .6 5 1 ,6 5 . N a  

d a lsze s traty n a

d n iu 1 4 m arca 1 9 5 7 ro k u w  sa li i w aln y z jazd w  d n iu 1 5 m arca 1 9 3 6 ro k u - Z arząd  

O d d zia łu P o w ia to w eg o z lu stro w ał w ro k u 1 9 3 6  

1 9 p lacó w ek , a w  ro k u 1 9 3 7 b y ł o b ecny  n a w a ’ - 

n y ch zeb ran iach 2 2 p lacó w ek .

D ale j sk ład a sp raw o zd an ie sk arb n ik p -

W aln y Z jazd D eleg a tó w  P lacó w ek P o w stań - ’ w eg o 2 8 8 o raz w y d an o o k ó ln ik ó w  o g ó ln y ch  

có w i W o jak ó w O K - V III p o w . w ąb rzesk ieg o . Z eb rań zarząd o w y ch o d b y ło s ię 6 0 , o raz jed en  

o d b y ł 
H o te lu p o d B ia ły m  O rłem  w W ąb rzeźn ie ,

P rezes O d d zia łu P o w ia to w eg o p . S zczu ka  

B o lesł. zag a ił W aln y Z jazd D eleg a tó w  h asłem  
„W o ln o ść , w ita jąc p rzed staw ic ie li W ład z i p o 
k rew n y ch o rg an zacy j w  o so bach P F . W icesta ro - i W o ln ik . Jak s ię o k aza ło Z arząd O d d ziału P o w . 
s ty G o rczy ń sk ieg o , k ap itan a S za leck ieg o K o - n ie  p rzek ro czy ł p re lim in o w an y b u d żet w  d o ch o -  

m en d an la P o w - P W  i W F „ b u rm istrza m iasta : d ach i ro zch o d ach k w o ty 9 0 4 ,6 0 z ł- W  k o ń ca  

W ąb rzeźn a S ch w arza , D eleg a ta Z arząd u G łó w 

n eg o , g en era ln eg o sek re ta rza p . Z ió łk o w sk ieg o , 

P rezesa F ed erac ji P Z O O . m ajora B ig o ck ieg o , 

p rezesa Z w iązk u O fice ró w  R ezerw y B a lcersk ie 

g o , p rezesa P o w . Z w iązk u R ezerw istó w W ila - 

m o w sk ieg o , p rezesa Z w iązk u p o d o fice ró w rez- 

R eca , p rezesk ę Z w iązk u P O W . p an ią G u m iń sk ą , 

cz ło n k a  zarząd u  P o w ia to w eg o Z w iązk u  S trze lec 

k ieg o i p rezesa H arcerstw a P o lsk ieg o N a łęcza , 

p rezesa Z w iązk u W eteran ó w P o w stań N aro d o 

w y ch R P . 1 9 1 4 —  1 9 J o n asa , p rezesa Z w iązk u  

In w alid ó w  W o jen n y ch R P . S k rzy p cza k a , p rezesa  

K o l- S tra ch o ck ieg o , p rezesa k o ła Z w . R ezerw i-

3

św, Katolic. Stońce
waehód saebód

n ap ły w ają  

P o c iesza ją -  

K K O .

ew en tu a ln e  
d łu żn ik ach  

z ł 5 2 .6 5 5 .5 2  

z ł 8 1 .4 5 7 ,8 0

a rach u n ek w ek sli  

sk arżo n y ch z ł 1 4 8 .0 4 4 ,0 5 . 
p ro tes to w an y ch m ieszczą s ię  

b ezp ieczo n e h ip o tek am i, w szy stk ie

p o zy c je n ie rea ln e zo sta ły z teg o  
w y elim in o w an e częśc io w o ju ż  

n a s tra ty , zaś w  

• 'an o n a s tra ty z  
w y ch k w o tę z ł 

m o g ące p o w stać
p o siad a K asa fu n du sz zaso b o w y  

i fu n d u sz w ątp liw y ch p re ten sy j  

czy li razem  su m ę z ł 1 1 4 .0 7 9 ,0 1 , n ie licząc fu n 
d u szu w y ró w n aw czeg o z ł 2 8 .3 8 5 ,1 9 i k ap ita 

łu zak ład o w eg o  z ł 5 5 .0 0 0 .

R ach un ek s tra t i zy sk ó w  w y k azu je , u w 

zg lęd n ia jąc o d p isy n a d łu żn ik ach , s tra ty z ł 

1 0 9 .7 57 ,8 0 , czy li K asa z o p eracji fin an so w y ch  

w y k aza ła zy sk ó w  z ł 4 .8 9 3 ,8 5 . O  su m ę w y k a 

zan ą jak o s tra ty zm n ie jszy s ię fu n d u sz w ąt

p liw y ch p re ten sy j. k tó ry w y n o sił n a 1 1  

1 9 3 7 r . z l 1 9 1 .17 1 ,6 0 a d z iś w y n o si z ł 8 1 .4 3 5 ,8 0 .

Jak z o d czy tan eg o sp raw o zd an ia w y n ik a  

K asa p o u ło żen iu s ię z w ierzy c ie lam i b an k a 

m i p rzy stąp i w n a jb liż sze j ju ż p rzy sz ło śc i

d z ięk u je Z arząd o m  p lacó w ek , k tó re s ię w y w ią 

za ły b ard zo d o b rze ze sw y ch o b o w iązk ó w  p ła 

cen ia sk ład ek . Z e sp raw o zd an ia re fe ren ta  o św ia 

to w eg o p . L ew a n do w sk ieg o d o w ied z ian o s ię , że  

p raca o św ia to w a w p o w iec ie id z ie p o m y śln ie - ■ 

N a k o ń cu zd a je sw o je sp raw o zd an ie p rezes o d - ! 

d z ia łu p o w iato w ego p . S zczu k a B o lesła w . N a  !
w stęp ie p o d z ięk o w ał p an u S ta ro śc ie za p rzy b v - l ® szjstk im  J ó zefo m  se rd eczn e ży czen ia  
c ie , w szy stk im p rezeso m b ra tn ich o rg an izacy j, W S zelk ie ' P o m y śln o śc i ś le tą d ro g ą

p rezeso m p lacó w ek i w szy stk im cz ło n k o m  za  ■ R ed a k cja

w sp ółp racę z Z arząd em P o w ia to w y m , p o d k re - • K s. F ra n ciszk o w i W a g n ero w i ży czy m y  

ś la jąc , że sw o je sp raw o zd an ie b ęd z ie k ró tk ie , n a jlep szy ch rezu lta tó w  n a n iw ie d u szp a stersk iej 
a lb o w iem  w y czerp u jące  sp raw o zd an ia z ło ży li ju z  

s tó w  W a silew sk ieg o o raz w szy stk ich d e leg a tó w p o szczeg ó ln i cz ło n k o w ie zarząd u p o w ia to w eg o  
p lacó w ek . N iestaw ili s ię d e leg ac i p lacó w ek ; ; W sp o m n ia ł ty lk o , że w  ro k u sp raw o zd aw czy m  

C h ełtm o n iec , E lg iszew o , K ró l. N o w aw ieś . i R y ń sk , i z lu stro w an o w szy stk ie p lacó w k i w p o w iec ie i j 
i w sk rzeszo n o  d o  ży c ia  p la có w k i ja k : C h ełm o n iec , 

O d czy tan y  p ro to k ó ł z  W aln eg o  Z jazd u  p rzez p r2 y d w ó rz j M ak p u łk o w o . L iczb a cz ło n k ó w  

sek re ta rza o d d z ia łu p o w ia to w eg o p - S za liń sk ie - ; „ s tasu n k u ro k u p€ p rze< ln ieźc> n iezm lie j- , 

g o p rzy ję to b ez p o raw ek . 1 szy ła , p o m im o p rzek a za n ia m ło d szy ch cz ło n kó w

D o p rezy d ium  W aln eg o Z jazd u w y b ran o n a  | d o Z w ią zk u R ezerw istó w . Z w iązek P o w stań có w  

M arsza łk a sek re ta rza g en era ln ego p . T a d eu sza  ; £ W o jak ó w  p rzech o dz i o b ecn ie d o k art h is to rii- 

Z ió łk o w sk ieg o , n a . ław n ik ó w  p rezesa O fice ró w  . £ )b a p rzed ew szy stk im , ażeb y  d z ia łać w sp ó ln ie z  
R ezerw y p , B a lcersk ieg o i p rezesa Z w iązk u  im ło d y j - - -

R ezerw ató w p J ó zefa W ila m o w sk ieg o , n a se 

k re ta rza z jazd u p . S te ina p rezesa p lacó w k i K o 

w alew o .

S ek re ta rz g en . Z ió łk o w sk i p rzy jm u jąc p rze 

w o d n ictw o p o d z ięk o w ał za zau fan ie i z ło ż rł 

se rd eczn e ży czen ia p o m y śln y ch  o b rad  w  im ien iu  

Z arząd u G łó w n eg o i w łasn y m -

P an N a łęcz w  im ien iu Z w iązk u S trze leck ie-  

‘ g o i H arcers tw a P o lsk ieg o ży czy ł Z jazd o w i p o 

m y śln y ch o b rad , w sp o m in a jąc o o fia rze k rw i 

z ło żo n e j p rzez p o w stań có w w czasie w alk c  

N iep o d leg ło ść , to też m ło d e p o k o len ie S trze le 

ck ie  i H arcers tw a p o d ję ło  za zad an ie iść w  ś lad  

za n im i. Ż y czen ia p o m y śln y ch o b rad i ro zw oju  

d la Z w iązk u P o w stań có w i W o jak ó w n a n a 

szy m te ren ie ró w n ież ź ło źy li p . K ap itan S za le-  

ck i, P an i G u m iń sk ą , z K u rk o c in a , p rezesk a Z w . 

P O W - o raz p rezes p o w . Z w iązk u R ezerw istó w  

p . W ila m o w sk i.

P o k ró tk im p rzem ó w ien iu ^M arsza łek Z ja 

zd u w ręczy ł zasłu żo n em u cz ło n k o w i b y łem u  

p rezeso w i p . C zerw iń sk iem u d y p lo m h o n o ro 

w eg o cz ło n k a Z w iązk u P o w stań có w  i W o jak ó w  

O K - V III. P an  

tak  zaszczy tn e  

w p am ięc i to  

s ta le p raco w ał 

K o ń cząc sw o je p rzem ó w ien ie zaap e lo w ał d o ze 

b ran y ch cz ło n k ó w , b y n ie o d stąp ili o d w y ty cz  

n y ch d an y ch im  p rzez s ta tu t i b y  s ta li g o rliw ie  

p rzy  sz tan d arze w o jack im  w  m y śl n aszeg o  H asła  ; 

„B ó g i O jczy zn a" .
N astęp n ie M arsza łek p o d a ł d o w iad o m o śc i 1 n a lew a K o ssek , p o czy m  p rzy stąp io n o d o d y s-  

źe K o m isja n ad an ia o d zn aczeń p rzy Z arząd z ie k u sjt, k tó ra b y ła b ard zo o ży w io n a  

G łó w ny m  n ad a ła p . S ta n k iew iczo w i K o w a lew o P rzew o d n iczący k o m isji rew izy jn e j p . K o s- 

z ło ty k rzy ż zasłu g i, a p . A szy k o w i, W ro ń sk iem u sek w staw ia w n io sek o u d z ie len ie  u stęp u jącem u  

i R o so ło w sk iem u z B ielsk a sreb rn y k rzy ż za-

C zerw iń sk i w p o d z ięk o w an iu za  

o d zn aczen ie p rzy rzek ł, że m aiąc  

zaszczy tne w y ró żn ien ie b ęd z ie  

d la d ib ra Z w iązk u n aszeg o . —

d o czy n n e j ak c ji b an k o w ej, tj. ro zp o czn ie

n ieb aw em  ro zp ro w ad zan ie  i u d z ie lan ie k red y 

tó w . zasila jąc g o tó w k ą ro ln ic tw o , k u p icc tw o i 

rzem io sło , w y p ełn ia jąc ty m sam y m sw o je  

p rzezn aczen ie w n aszy m p o w iec ie . W iad o 

m y m  je st o g ó ln ie , że o d czu w am y b rak in s ty 
tu c ji fin an so w ej ak ty w n ie czy n n ej n a te rc-

słu g i. D o p u n k tu 5 p o rząd k u o b rad p lacó w k i

sk ład a li sp raw o zd an ia ty lk o n a p iśm ie z p iw o -  

d u b rak u czasu -

N astęp n ie  sk ład a li sp raw o zd an ia cz ło nk o w ie  

Z arząd u P o w iato w eg o : jak o p ie rw szy sek re ta rz  

p . S za liń sk i, p rzed staw ił ca ło k sz ta łt p racy w  

sek re ta riac ie , z k tó reg o  w y n ika ło , że w  p o w iec ie
n ie n aszeg o p o w ia tu . 1 p o siad am y 2 2 p lacó w k i p rzeszło  5 6 0 cz ło n k ó w .

N astęp n ie o d czy ta ł p rzew o d n iczący K o -1  K o resp o n d en cy j za ła tw i  in o w ed łu g d z ien n ik a  

m isji R ew izy jn ej p . F ran c iszek G o lu s z G o - p o d a  w  czeg o 3 4 4 , w y słan o d o Z arząd u P o w ia to -

1 9

2 0

1 2

M a rca p .

N .

S .

J ó zefa  

W o lfra m a  

P a lm o w a

5 .5 0

5 4 8

5 .4 6

WĄBHIE^IO

1 8 ^ 4

1 8 ,50

1 8 ,5 8

• W iado m o ści k o śc ie ln e . N au k a p rzy g o -  
। to w aw cza d la d z iec i z w io sek ro zp o czn ie s ię  

w  p ią tek 2 k w ie tn ia  o g o -d z . 1 0 ,5 0 w  k o śc ie le .

A b so lu c ja d la III Z ak o nu w  n ied z ie lę p o  
su m ie i p o G o rzk ich Ż alach i p rzez ca ły W . 

।  T y d z ień o g o d z . 7 ran o .

W  n ied z ie lę p o G o rzk ich Ż alach zeb ran ie  
H I Z ak o n u w  sa lce  p ara fia ln e j. N a su m ie  i p o  

G o rzk ich Ż alach k azan ie M isjo n arza z T o ru 
n ia . O  g o d z . 8 w iecz. n au k a rek o lekcy jn a  d la

m i reze rw is tam i, p o m ag ać im w k ażd ej P ań św W in cen teg o a P au lo i sy m p aty k ó w , 

d z ied z in ie ty m  b ard zie j, że Z w iązek R ezerw L K o lek tę n ied z ie ln ą p rzezn acza  s ię n a  k lasz to r  
s tó w , jak o o rg an izac ja b io rąca czy n n y u d z ia ł w R ed em p to ry stó w  w  B ie lan ach .

ćw iczen iach w o jsk o w y d li, w y k azu je w ięk szą  । W  p o n ied zia łek sp o w ied ź o d g o d z . 3 z u - 
sp raw no ść  w o jsk o w ą. Z  teg o  p o w o d u  w sp ó łp raca d z iałem  k sięży z ca łeg o d ek an a tu .

W  W . C zw artek  o  g o d z . 9  M sza św ., w  p ią -  
i tek i so b o tę n ab o żeń stw a o g o d z , 7 .

K w ia ty d o G ro b u i św iece p ro sim y p rzy -  

sw y h cz ło n k ó w n a m an ifes tac ję n aro d o w ą d o n ie ^c w  W . C zw artek  p o  n ab o żeń stw ie d o  k o ś-  

D ęb o w ejłąk i, o raz sw e p o cz ty sz tan d aro w e d o c ’° ła n a jp ó źn ie j d o g o d z . 1 2 . O fia ry sk ład an e  

G ru d z iąd za n a Ś w ię to  K aw ale rii, n a k tó re p rzy -1  "  • I ią tek  i M . S o b o tę p rzy  k rzy żu  są  p rze 

b y ł P an P rezy d en t R zeczy p osp o lite j Ig n acy  i zn acf0 1 le n a G ró b św . w  Je ro zo lim ie . 

M o śc ick i. Z arząd y  p lacó w ek u rząd za ły  w  sw y ch  i 

m ie jsco w o śc iach o k o liczn o ścio w e o b ch o d y  u ro - j 

czy sto śc i n arod o w y ch , d o k u m en tu jąc ty m  sw o -i 

je w y so k ie p o czu c ie o b o w iązk u o b y w ate lsk ieg o -

O d d zia ł P o w ia tow y  w  d n iu 2 1 lu teg o  1 9 3 7  r  

zg ło sił sw ój a k ces, so lid a ry cują c się z h a sła m i 

k o n so lid a cji N a ro d u w  m y śl d ek la ra cji id eo w o -  

p o lity czn ej p łk . A D A M A  K O C A - W  zw ią zk u z  

o d ezw ą W o jew ó d zk ieg o K o m itetu F u n d u szu O - 

i b ro n y N a ro d o w ej Z a rzą d O d d zia łu P o w ia to w eg o  

w y a sy g n o w a ł n a ten ce l su m ę 1 0 0 z ło ty ch  z za 

ch ęcen iem  w szy stk ich p jla có w ek , d o sk ła d a n ia  

o fia r n a F u n d u sz d o zb ro jen ia -

M arsza łek  d z ięk u :e C zło n k o m  za tak  o b szer

n e  sp raw o zd an ia i za p o ło żn e tru d y  szczeg ó ln ie  

p . p rezeso w i S zczu ce, k tó ry p o św ięc ił n ie ty tk o  

czas , a le p rzy czyn ił s ię tak że m ateria ln ie d o  

ro zw o ju  n aszeg o Z w iązk u , i zarząd za p rze rw ę-

P o  p rze rw ie zd a je sp raw o zdan ie p rzew o d m - 

! czący  k o m isji rew izy jn e j p . b u rm istrz m ia sta  K o -

ze Z w iązk iem R ezerw istó w id z ie jak n a jlep ie ’ , 

b y  w  raz ie p o trzeb y  s tan ąć ram ię p rzy  ram ien iu -

P o szczeg ó ln e p lacó w k i p o w ia tu w y sła li

sw y h cz ło n k ó w n a 1

Z arząd o w i ab so lu to riu m , co też zeb ran i u d z ie lili-

św ięcen ie św ięco n eg o  o d b ęd z ie s ię w  so - 
1 b o tę w k o śc iele o g o d z . 1 2 w  p o ł. i o g o d z . 

6 w ieczo rem . Z g ło szen ia n a św ięcen ie w  d o 

m ach p ry w atn y ch p rzy jm u je s ię w  k an ce la rii 

p ara fia ln e j d o W . P ią tk u . P o  sk o ń czo n e j ce 

rem o n ii W ielk o p ią tk o w ej b ęd z ie w y staw io n y  
N ajśw . S ak r. W  G ro b ie p rzez ca ły P ią tek i 

n o c i ca łą S o b o tę i n o c aż d o R ezu rek c ji. —  

W  n o cy  o d  p ią tk u  d o  S o b o ty  ad o ru ją O jco w ie  

R ó żań co w i tak  sam o  też  o d  so b o ty  d o  n ied z ie li. 

M atk i o d  ran a d o  6 w ieczo rem . P an n y  o d  6 —  

1 0 w ieczo rem . M ło d z ień cy  o d 1 0 —  1 2 w  n o cy  

p o ty m  O jco w ie R ó żań co w i. R ezu rek c ja  o  g o 

d z in ie 6 -tc j p o ty m  M sza św . D ru g a m sza św . 
o  g o d z . 7 ,5 0 , resz ta jak  w  n ied z ie lę .

W  d ru g ie św ię to n ab o żeń stw o w S tan i-  

s ław k ach . W  św ię ta k o lek tu jem y n a ce le p a 

ra fia ln e  n a  w szy stk ich  n ab o żeń stw ach , g łó w n a  
k a lek ta n a R ezu rek c ji. O d W ielk ieg o P ią tk u  

d o  d ru g ieg o  św ię ta  w łączn ie  n ie  s łu ch am y  sp o 
w iedz i.

P o rząd ek n ab o żeń stw : W  n ied zie lę o 6  
K o m u n ia św . i sp o w ied ź , o 6 ,3 0 M sza św ., 

II M sza św . o 7 ,3 0 ; M sza św . szk o ln a o 8 ,3 0  

M sza św . i p asja o g o d z. 9 ,3 0 ; o g o d z . 1 0 ,4 5  

su m a z k azan iem  O . R ed em p to ry sty z B ie lan . 

O  g o d z. 1 5 G o rzk ie Ż ale i k azan ie O . R ed em -
P rzy stąp io n o d o w y b o ru i u zu p e łn ien ia

w ład z O d d ziału P o w ia tow eg o . N a I w icep rezesa  

w y b ran o  m ajora p . B o g ick ieg o , n a II w icep reze 

sa p . S te in a , n a sek re ta rza  p o n o w n ie p - S za liń 

sk iego F elik sa , n a re fe ren ta o św ia to w eg o p . 

L ew a d o w sk ieg o J u lia na , tak , że o b ecn y sk ład  

zarząd u  je st n astęp u jący : p rezes S zczu ka B o les-

p to ry sty .

W  p o n ied z ia łek : O  g o d z. 6 M sza św . i sp o 

w ied ź ; o d g o d z . 1 5— 1 9 sp o w ied ź , o d 1 9 — 2 0  

p rze rw a, o d 2 0 d a lszy c iąg  sp o w ied z i.

W  W . śro d ę o d g o d z . 4 sp o w ied ź ; w  W . 

C zw artek sp o w ied ź o d g o d z . 6 ; o  g o d z . 9 u ro 

czy sta M sza św .; w  W ielk i P ią tek o g o d z . 7

ław , I w icep rezes B ig o ck i Jan , II w iceprezes ! cerem o n ie , o 1 8 ,1 5 G o rzk ie Ż ale i k azan ie  

S te in A lfo ns, sek re ta rz S zalińsk i F elik s , sk ar-1  W ielk o p ostn e .

b n ik W o ln ik Ju liu sz , zast. sek re ta rza R ec Jó - W  n ied z ie lę o 6 R ezu rek c ja i M sza 6 w .
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   p o w i a t u  w ą b r z e s k i e g o

S tr. 7  

•  Im ien iy M arsza lka E dw arda Ś m ig łego - 

R ydza . W dn iu 1S m arca urzędy państw ow e, 

i obyw ate ls tw o m iejscow e w yw iesiły flag i 

państw ow e na znak szczerego ho łdu d la D o 

sto jnego S o len izan ta .

•  D o  w i a d o m o ś c i P T - K u p c ó w . —  Ś w ięta  

zb liża ją się . F ozostaje jeszcze W ielk i T ydzień , j 

T o jest okres czyn ien ia zakupów przez w szy 

stk ie prak tyczne gospodyn ie . N ależy go w ięc  

w ykorzystać d la w łasnego in te resu - O g ł a s z a j c i e  

s w o j e  t o w a r y  i  s k l e p y  w  „ G ł o s i e  P o m o r z a  i  Z i e 

m i W a r s z a w s k i e j * * . A nonsy przy jm u jem y ty lko  

do czw artku  25 m arca w łączn ie .

•  A k a d e m i a  Z w i ą z k u  S t r z e l e c k i e g o  k u  c z c i  

N a c z e l n e g o  W o d z a . Z m icja tyw y  Z w iązku  S trze 

leck iego odby ła się w dn iu 17 bm - w ' D om u  

S po łecznym uroczysta akadem ia , pośw ięcona  

M arsza łkow i! Ś m ig łem u R ydzow i z okazji Jego  

Im ien in .

P rzeb ieg uroczyste j w ieczo rn icy by ł pod 

n iosły ’ . A kadem ię zagaił prezes oddziału Z S . p- 

P i ó r , k tó ry w w stępnym  przem ów ien iu podkre-  

śH ł, że drogo ii krw aw o osiągnęliśm y w olność i 

że na straży  te j w olnośc i czuw a dziś arm ia po l

ska , na cze le ze sw oim  W odzem .

N astępn ie p- K obrzyńsk i odczy ta ł re ferat  

zapoznając zeb ranych b liże j z postac ią M arsza l

ka Ś m ig łego R ydza , W  odczycie sw o im  re feren t  

zaznaczy ł, że  M arszałek  Ś m ig ły  R ydz, jako spad 

kob ierca W skrzesic ie la P o lsk i dąży do w zm oc 

n ien ia by tu  R zeczypospo lite j oraz  zespolen ia  w y 

siłków  w szystk ich obyw ate li w jednym  k ierun 

ku , ku rozw o jow i P o lsk i. N a kon iec w zniósł  

okrzyk  na cześć P ana P rezyden ta R zeczypospo 

lite j i D osto jnego S o len izanta .

D o w yw ołan ia pow ażnego nastro ju przyczy -  

! n iła się także pom ysłow a deko racja sa li, dek la-  

; m acje ze sw adą w ygłoszone, oraz odczy tan ie  

' g łębokich m yśli M arsza łka Ś m ig łego R ydza  

i przez p N oryśk iew iczów nę. W czasie przerw  

ork iestra Z w iązku S trze leck iego odeg ra ła k ilka  

u tw orów  i w iązankę p ieśn i żo łn iersk ich .

A kadem ię zakończono odeg ran iem „B ryga 

dy". —

•  C zas odnow ić prenum era tę „G łosu P o 

m orza i Z iem i W arszaw sk ie j* ’ na II kw arta ł.

•  W y w i a d ó w k a . W  n iedz ie lę , dn ia 21 m ar

ca o godz . 17 (5 ) po po łudn iu odbędą się w  

gm achu S zko ły P ow szechnej M ęsk ie j rodz ic ie l

sk ie zeb ran ia k lasow e i w yw iadów k i- N a po 

w yższe zeb ran ia i w yw iadów k i uprasza się S za 

now nych R odziców  lub O piekunów  dziec i o ko 

n ieczne przybycie .

•  W o d a  p o d m y ł a  m u r . W czora j 18 bm - o  

godz . 5 rano obalił się m ur, dzie lący podw órza  

p . B etle jew sk ie j i p . G rabow sk iego

•  G orsząca scena . P odczas ja rm arku  

m ężczyzna w tow arzystw ie dw óch kob ie t, b li

że j nam  n ieznanych , w  p ijanym  stan ie u la li 

się na cm en tarz , zachow u jąc się n iep rzyzw o 

ic ie . co w yw ołało w ielk ie zgo rszen ie.

•  K i n o  „ S ł o ń c e " . O d dzisia j począw szy  

w yśw ie tla k ino „S łońce" rew elacy jny film p t. 

,,N IE Z A P O M N IJ O M N IE ".

F ilm d la znaw ców i m iłośn ików p ięknego  

śp iew u . W  ro li ty tu łow ej —  w szechśw ia tow ej  

sław y śp iew ak „now y C aruso w łosk i" —  B en ja-  

m ino G id li z partnerką Jana K iepu ry , M agdą  

S cheinder, k tó ra jako osob ista sek re tarka pew 

nego przem ysłow ca w podróży do A m eryk i za- । N um er ak t: K m . 953 /5 6 , 1107 /56 , 10 /57 i 55 /57 .

kochała się w  jednym  z oficerów  —  m arynark i. 

W  osta tn im  dn iu  podróży  doznaje bo lesnego  roz 

czarow an ia . W N ew Y orku poznaje słynnego  

śp iew aka E uro — C urti, k tó ry proponu je je j 

m ałżeństw o  i.... —  dalszy c iąg na ek ran ie

—  B A C Z N O Ś Ć  R E S T A U R A T O R Z Y . D nia 22  

m arca 1937 roku  odbędzie się R O C Z N E  W A L N E  

Z E B R A N IE Z w iązku R estau rato rów  na m iasto  

W ąbrzeźno i pow ia t w  loka lu p . K lim ka o godz-

1 I-te j z następu jącym  porządk iem  obrad:

2 . Z agajen ie i pow alan ie gośc i,

3 . P rzy jęc ie now ych cz łonków ;

3  O dczy tan ie pro tokó łu ;

5 . W ybór m arsza łka ;

6 . S praw ozdan ie sta rego zarządu: prezesa, se 

kre tarza , skarbnika , i kom isji rew izy jne j,

P rzystępu jący do prze targu  obow iązany  jest  
z łożyć ręko jm ię w w ysokośc i z ł 1 .545 gr 45 .

R ęko jm ię należy z łożyć w go tow iżm e, a lbo w  
tak ich pap ierach w arto śc iow ych bądź ks.ążeczkach  
w kładkow ych in sty tucy j, w k tó rych w olno um iesz 
czać fundusze m ało le tn iich . P ap iery w arto śc iow e  
przy ję te będą w w arto śc i trzech czw artych częś:i 
ceny g ie łdow ej.

P rzy licy tac ji będą zachow ane ustaw ow e w a-
oraz udzie len ie abso lu to rium  sta rem u zarzą- rank i licy tacy jne, o ile dodatkow ym pub licznym  

obw ieszczen iem n ie będą podane do w iadom ości 
w arunk i odm ienne .

P raw a osób trzec ich n ie będą przeszkodą do  
> licy tac ji i przesądzen ia w łasnośc i na rzecz nabyw -  
। cy bez zastrzeżeń , jeże li osoby te przed rozpoczę 
c iem  prze targu n ie z łożą dow odu , że w niosły po-  

Z e w zg lędu na w ażność obrad , przybycie w 6dztw < > ° zw o ln ien ie n ieruchom ości lub je j częśc i  
od egze ikucji, że uzyskały postanow ien ie w łaściw e-  

w szystk ich cz łonków  test kon ieczne . „„i „ ,
’ : go sądu , nakazu jące zaw ieszenie egzekucji.

Z A R Z Ą D ' W  c iągu osta tn ich dw óch tygodn i przed licy -  
I tac ją w olno og lądać n ieruchom ość w ' dn i pow sze-  
I dn ie od godz . 8 do 18 , ak ta zaś postępow an ia e-  
gzekucy jnego m ożna przeg lądać w  sądz ie grodzk  im  
w  K ow alew ie , u l. L eg ionów  nr 3 , sa la nr 13 .

K ow alew o , dn ia 15 m arca 1957 r.
(-) L IT W IN , K om orn ik .

dow i;

6 . W ybór now ego zarządu ;

7 . R efera t P rezesa O kręgow ego p . P enkalli 

z T orun ia;

8 . D yskusja i w olne g łosy ;

D r u k . : Z a k ł a d y  G r a f i c z n e B . S z c z u k i W ą b r z e ź n o - P o i n  

W y d a w c a : B o l e s ł a w  S z c z u k a . —  R e d a k t o r  o d p o w i e d z .  

B o l e s ł a w  S z c z u k a  W ą b r z e ź n o  P o m . , u l . M i c k i e w i c z a  1 .

O B W I E S Z C Z E N I E  
O  L I C Y T A C J I  N I E R U C H O M O Ś C I .

K om orn ik S ądu G rodzk iego w K ow alew ie  
F ranciszek  L itw in , m ający kancelarię w  K ow ale 
w ie u l. M . J . P iłsudsk iego nr 25 , na podstaw ie  
art. 676 i 679 kpc . podaje do pub liczne j w iadom o 
śc i, że dn ia 13 m aja 1937 r. o godz . 10 w  S ądzie  
G rodzk im  w K ow alew ie pokó j nr 9 odbędzie się  
sp rzedaż w drodze pub licznego prze targu nale- 

I żące j do d łużn ików F ranciszka i K lary m ałż . 
W iśn iew sk ich n ieruchom ości: N ow y M lew iec  
tom  II, karta 18 o obszarze 7 ha 58 a 10 m - —  go 
spodarstw o  czysto m ało ro lne z budynkam i, k tó ra  
m a urządzoną  księgę h ipo teczną w S ądzie G rodz 
k im  w K ow alew ie .

N ieruchom ość oszacow ana zosta ła na sum ę  
z ł 15 .454 gr 50 , cena zaś w yw ołan ia w ynosi 
z ł 10 .075 gr 90 .

BILANS ROCZNY
K o m u n a l n e j  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i  p o w i a t u  w ą b r z e s k i e g o  w  W ą b r z e ź n i e

n a  d z i e ń  3 1  g r u d n i a  1 9 3 6  r o k u

Stan czynny z ł gr z ł gr

1 . K asa i sum y do dyspozycji:
a) go tow izna ................................................... ... 8 .942 ,95
b) pozosta łość w  B anku P o lsk im  i P . K . O . 64 j051 ,09 72 .994 ,04

2 . P ap iery w arto śc iow e .................................. 4 .905 ,49
5 . B ank i i K . K . O . N ostro .............................. 5 .415 ,86
4 . W eksle .................................................................. 108 .615 ,56
5 . W eksle pro testow ane i w skardze .... 148 .044 .05
6 . R achunk i b ieżące —  deb ito rzy ............... 18 .429 ,85
7 . P ożyczk i te rm inow e na zastaw ............... 55 .076 ,64
8 . P ożyczk i na sk ryp ty d łużne ....................... 415 .954 ,49
9 . P ożycżk i h ipo teczne ...................................... 187 .555 ,45

10 . N ależności z ty tu łu uk ładów konw ersy j-
nych ...................................................................... 551 .578 ,46

11 . N ieruchom ości ................................................... 42 .486 ,—
1 '2 . R uchom ości ....................................................... 5 .555 ,—
15 . R óżne .............................................................. ... 9 .481 ,16
14 . S um y przechodn ie (roz licz , m iędzyok re-

sow ę) .................................................. ... 29 .506 ,8 2
15 . S traty ........................ ... ..................................... 109 .757 ,80

R A Z E M  , . 1 .757 .294 ,67

16 . D epozy ty .............................................................. 10 .500  —
17 . Inkaso .......................................................... 9 .846 ,47
18 . A kcep ty B anku A kcep tacy jnego ............... 276 .755 ,—

O G Ó Ł E M  . . 2 .054 .194 ,14

Stan bierny
1 . K ap itał zak ładow y
2 . F undusze K asy :

a) F undusz zasobow y 
b)  „  w yrów naw czy
c) „  w ątp liw ych  pre tensy j . . . .
d)  „  am ortyzac ji n ieruchom ości

5 . W kłady oszczędnościow e
4 . R achunk i b ieżące —  kredy to rzy 
5 . R edyskon to w eksli i dyskon to akcep tów

B anku A kcep tacy jnego
6 . K redy ty udzie lone K asie
7 . R óżne . , ,
8 . S um y przechodn ie (rozlicz , m iędzyok re 

sow e) . 

R A Z E M . .

9 . R óżn i za depozy ty .
10 . „ za inkaso
11 . B ank A kcep tacyjny 

  O G Ó Ł E M . .

z ł gr z ł gr

55 .000 ,—

52.645 ,5 2
28 .585 ,1 9

191 .171 ,60
2 .546 ,— 254 .748 ,51

777  994 ,79
52 .876 ,44

291 .854 ,—
316 .441 ,79

2 .999 ,25

25 .580 ,09

1 .757 .2 94 ,67

10 .300 ,—
9 .846 ,47

276 .753 ,—

2 .054 .194 ,14

RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW
n a  d z i e ń  3 1  g r u d n i a  1 9 3 6  r o k u

Straty
1 . O dsetk i w ypłacone i dop isane :

a) od w kładów  oszczędnośc iow ych . . . .
b)  od rachunków  b ieżących 
c) od redyskon ta w eksli  
d) od zastaw u pap ierów i od kredy tów  

udzielonych K asie . . .
e) różne inne 

2 . P row izje w ypłacone 
3 . iK osz ty adm in istracy jne :

a) w ydatk i osobow e
b)  św iadczen ia soc ja lne
c) w ydatk i rzeczow e 

4 . P odatk i i op ła ty skarbow e
5 . A m ortyzac ja :

a)  n ieruchom ości . . .
b)  ruchom ości

6 . O dpisy na d łużn ikach  .
7 . R óżn ice kursow e na pap ierach w arto ścio -  

w ych ...........................................................

 R A Z E M . .

z ł gr z ł gr

40 .084 ,50
622 ,87

16 .577 ,82

29 .54 0 .75
1 .046 ,9 9 87 .672 ,75

502 ,—

27 .05 6 ,65
2 .071 ,55
4 .429 ,60 55 .557 ,58

1 .500 ,77

850  —
500  — 1 .550  —

114 .6 31 ,65

69 ,19

259 .0 65 ,92

Zyski
1 . O dsetk i pobrane i dop isane :

a)  od w eksli  
b) od rachunków  b ieżących  
c) od pożyczek te rm inow ych na zastaw . .
d) od pożyczek na sk ryp ty d łużne . . . , 
e) od pożyczek h ipo tecznych  
f) od pap ierów  w arto śc iow ych  
g) od K . K . O . i banków  
h) różne inne

2 . P row izje pobrane  
3 . D ochód netto z n ieruchom ości  
4 . O dzyskane stra ty  
5 . O dpis z funduszu w yrów naw czego . . . .
6 . S trata 

z ł gr

21 .993 ,85
445 ,83  

18 .714 ,33  
25 .50 8 ,52  
18 .851 ,20

625 ,22
47 ,92  

33 .516 ,21

z ł gr

119 .501 ,08

2 .650 ,47
1 .975 ,52
5 .150 .06

69 ,19
109 .757 ,80

259 .065 ,92

K o m u n a l n a  K a s a  O s z c z ę d n o ś c i  p o w i a t u  w ą b r z e s k i e g o  w  W ą b r z e ź n i e
T y m c z a s o w y  Z a r z ą d ;  K s i ę g o w y :  K o m i s j a  R e w i z y j n a ;

(— ) A . P odgórsk i  (— ) B . W łosow sk i (-) F r. G olus (-) F . H ołody
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Sprzedaż tylko w paczkach. — W ystrzegać się naśladow nictw l jJIHGFEDCBA

D o każdego dom ostw a i oszczędnej P ani dom u  1

W nadchodzącym okresie św iątecznym  pozw alani sobie uprzejm ie 
polecić \\ . Pani w szelkie tow ary kolonialne i spożyw cze po najniższej 
cenie. A czkolw iek skład m ój jest stale zaopatrzony w najlepsze tow ary  
i z najśw ieższych transportów , zasada m oją jest konkurow ać nie tylko  
ceną, lecz i jakością tow aru, co leży tak w interesie m oim jak i m ych  
zacnych klientów . 1 vlko tej zasadzie zawdzięczani, /c grono m oich  

z każdym dniem się pow iększa i cieszę się ich zaufaniem . —  
poście polecani dobre i tłuste śledzie po 8 i 10 gr za sztukę, 

I____ śledzie w oliw ie, m arynowane, zaw ijane, szproty w oliw ie,
skom brie, sardynki, i w szelkie konserw y ow ocow e i jarzynow e w pusz
kach. jak truskaw ski. w iśnie, agrest i czereśnie, jarzy  ny pom idory' purre

klientów

piklingi,

P rzybory do pieczenia  

cukier w aniliow y  

proszek do pieczenia p. 

olejki m ieszane but. 

w anilia laska po 0.20 i

p. 0.10

0.18

N ajśw ieższe  gatunki kaw y

Rio X ft. 0.80
0.90
0.60
0.25

kartoflanka 1 ft.

sułtanki K ft.
kakao ft. ».4O i 
czekolada m iel. X ft. 
cukier pudrow y ft, 
m ak niebieski ft.

0,50

0,58
0,60
0.60
0.70
0.60

Santos K ft. 
kaw a m ieszana 
jęczm ień palony ft. 
herbata 1/10 ft. 
herbata paczki

po 0.25, 0,50, 0,50. 
kaw a M atuś p. ft. 
kaw a K atreinera p. ft, 
m akaron krajanka ft. 
m akaron nitki ft.

ry  ż ft. 0.25, 0.55 0.40

0.80
0.65
0,75
0,50
0,55

śliw ki ft.

ow oce m ieszane  

syrop ft.

m armolada ft. 

m usztarda ft. 

m ydło 1 rygiel 

m ydło Schichta

ft.

1

0.70. 0.90

0.70 

0,45

0,60

0,60

1,20 

ryg. 1,60

PA STA 1)0 O BUW IA  puszka 0.10 groszy. 15. 25. 55. 45. 65 i 95 groszy.
SM A R na osie funt 0.50 zt, — O LIW A m aszynow a, centryfugow a. 
TRA N na skóry i buty — BICZYSK A. — CY LIND RY D O  LA M P, 

i BO  I K R D O PO D ŁÓ G funt 0.80 zł. —  W ĘG IEL D O PRA SO W A NIA

N um er akt: K m . 2052/36-
W EZW A N IE

K om ornik Sądu G rodzkiego w W ąbrzeźnie Jan  
G tów czew ski, m ający kancelarię w W ąbrzeźnie ul. 

•Żw irki i W igury nr 12, podaje do ipublicznej w iado  
m ości, że dnia 13 IV 1937 roku o godz. 9-tej przy
stąpi do opisu nieruchom ości O strow o karta 46, do  
której skierow ana została egzekucja w poszuki
w aniu w ierzytelności w kw ocie 917,85 zi i kosztam i 
przypadającej w ierzycielow i Firm ie Brow ar K un- 
tersztyn sp. akc. w G rudziądzu od dłużników W ła
dysław a i O tylii Śm igiel i w zyw a w szystkie 
osoby, nie uczestniczące w postępow ca  ni u, aby  
przed ukończeniem opisu zgłosiły sw oje praw a  
do w ym ienionej nieruchom ości lub jej przyna
leżności, jeżeli praw a tych osób stanow ią prze
szkodę do egzekucji.

D nia 13 m arca 1937 roku.

(— ) JA N G ŁO W CZEW SK I, K O M O RN IK
—

O G ŁO SZEN IE.
P>daje się do w iadom ości zainteresow anych, 

że z dniem 1 kw ietnia 1937 roku zm ieniam dm  
przyjęć interesantów przez referenta w odno-m elio
racyjnego tut. Starostw a w © prawach dotyczących: 
Spółek W odnych, upraw nień w odnych, sporów  
w odnych, m elioracji i innych, w ypływ ających z w y
konania U staw y W odnej z dnia 19 IX 1922 r. (D z- 
U RP. nr 62, poz. 574 r- 1928) z piątku na w torek  
każdego tygodnia w godzinach od 10 —  12-tej.

STARO STA  PO W IA TO W Y ;
w z- (— ) M gr G orczyński, W icesŁarosta Pow iatow yDCBA

N O W Y  S K Ł A D  K A P E L U S Z Y  
w  W ą b r z e ź n ie  M arsz. Piłsudskiego 7  

Z dniem 17 m arca rb. o tw ie r a m  dobrze  
zaopatrzony w najnow sze fasony  

skład kapeluszy dam skich
U W A G A posiadam zaw sze na składzie w elony  
ślubne, kapelusze żałobne f w szelkie inne  
przybory.

B . G e r la c h ó w n a

N ajtańszy  

skład row erów

i części row erow ych

S kład żelaza

Lem iesze, odkładnice, 
i inne  części do  m aszyn  

ro ln iczych.

Fr. K w aśny W ąbrzeźno

O s tr z e ż e n ie
Podaje się do publicznej 
w iadomości, że z dniem  
dzisiejszym na terenach  
dóbr i lasów ordynacji o- 
strom ecko w e W r o n iu  
sieje się tr u c iz n ę celem  
tępienia w ron.
W r o n ie  dn. 13 III 1937 r.

Z a r z ą d  le ś n y  W r o n ie

B y c z k i  
J e d n o r o c z n e  

m a na sprzedaż 
m a j . O r ło w o  

p. Płużnica

W iększa ilość

TRZCIN Y  
na sprzedaż  

K o n s ta n ty  T o m c z a k  
Ryńsk

S a m o c h ó d
ciężarow y m arki 

Cheyw rolet na sprzedaż

Żw irki i W igury 12

K tóż inny  potrafi odgadnął TW n przyszłoś?  

ty lko najs łynnie jszy Jasnow idz  - G rafc  log W O M O U TH  
M istrz M iędzynarodow ego Instytu tu W 'iedzy  Tajem nej, 

uznany jako wszechświatowy fenomen c|/sponujący mocą 
sugestjl i magnetyzmu oraz jasnowidzenia na odległość. 
Przy pomocy sJynnego i jedynego na kuli ziemskiej Me
dium  które posiada nadprzyrodzony dar pro
mieniowania i wysyłania fluidu astraloego. W  transie (as- 
nowldzl bez różnicy oddalenia, za poraocą kontaktu pisma  
I kilka włosów, danej osoby. Odkryuta wszelkie tajemnice

życiowe każdego, odgaduje przeszłość, teraźniejszość i przyszłość, opracowuje horoskopy 
) analizy grsfologiczne. Daje możność zdobycia miłośrfit pożądana] osoby, rady I wskazówki, 
odzwyczaja od wszelkich nałogów. Odnajduje zaginio ne- osoby. Medium „TAMflHRA" jest 
nieomylne. Zestawia w transie szczęśliwe i pewne wiotszej wygranej. Nra losów, wskaże  
gdzie takowe można nabyć. Napisz natychm iast do mnie, podaj pytania, stan, datę uro* 
dzenla, załącz kilka włosów i 1,— zt znaczki poczt, ną koszty przesyłki, a otrzymasz w prze
ciągu 4-ch dni odemnle dokładne przepowiednie - h/oroskop, który wprawi Cię w podziw  
I zachwyt Medium „TAMHHRH" wybierze dla CiebTte -w transie szczęśliwy Nr losu, który  
pod gwarancją będzie wygrany. Otrzymasz odemnbj prawdziwy klucz nowego życia, który 
przyczyni się do poprawy Twego bytu materialnego i zudowolenia duchowego W iele wiel
kich wygranych, to owoc mej pracy, dlatego też każdy zwracający się do mnie dziękuje. 
Pisz Jeszcze dziś do mnie na adres: Jasnow idz  W O M O iJTH , K -aków , Lubicz  22, m . Sg

B ezpłatnych horoskopów  nie w ysytam .

K I N O  
d ź w ię k o w e  

S Ł O Ń C E

O W O CE PO ŁUD NIO W E: —  PO M A RA ŃCZE 1 kg 1.50 zł. CY TRY N Y  
sztuka po 15 i 20 groszy. — CU K IERK I 14 ft. m ieszanki 25 groszy. 
K O NEEK TY 0.50 zł, CZEK O LA D A tabliczka po 10, 40, 50 i 70 groszy. 
K A PUSTA ft. 12 gr. —  O G Ó RKI szt. 10 gr, —  CEBULA ft. 10 groszy

U końcu życzę WESOŁYCH ^WIĄT i zaroszę do usług gotóro

Z pow ażaniem

Jan  G oral
K ow alew o

Rynek 11 _ _ _ Telefon 17

P IW A - W O D Y - LE M O N IA D Y P O D G Ó R S K IE  
z B row aru P om orskiego Józefa C hronow skiego Toruń-P odgórz —  

S /ą IHAJLEFSXE 

Reprezentacja na W ąbrzeźno i okolicę

H E LE N A B A U E R O W A - W ąbrzeźno, ul. P ierackiego 16 Telefon 3

P ER FU M Y  

W O D A  
k w ia t o w a

P U D E R  

P O M A D K I

Le  N A R C IS S E  B IE U | 
decM >U I^ |

R O W E R Y
i części, m aszyny do szycia  
instr, m uzyczne, przybory  
elektrotechn. — sprzedaje 
najtaniej

, ,R e k o r d “  W ąbrzeźno
Piłsudskiego 4

U n ie w a ż n ia m  
zgubiony w ykaz osobisty  
i książkę czeladniczą m a
larską na nazw isko

Ż u r a w sk i B r o n is ła w  
W  razie znalezienia proszę 
o zw rot za w ynagrodzeniem

G ó r n a  1

Form ularze

przep isow e
m etryk koście lnych - 

m ają na skład  zie

Zakłady G raficzne B oi. S zczuki

W qbrzeino-P om orze

R a d io
3 lam pow e na baterię w  
dobrym stanie tanio na  
sprzedaż

Zgł. do adm . „G łosu"

W ó z e k  d z ie c ię c y  
koukon w dobrvm stanie  
tanio na sprzedaż
Zgł. do „G łosu Pom orza"

S p r z e d a m
okazyjnie bufet, kanapę, 
stół i 6 krzeseł, lustio  
duże 3 lam p, radioodbior  
i inne. K eflekt. przyjm uje

O g iń sk i W ąbrzeźno
M arsz. Piłsudskiego 24 lip.

U w aga w łaścicie le sadów  I
K ieszeń  tego  szw ankuje , kto  u  nas  nie  kupuje
na nadchodzący sezon polecam po najn. cenach;

K a r b o lin a  s a d o w n ic z a  D . K . M . 
C ie c z  k a lifo r n ij s k a  
C ie c z B o i  d o w sk a
L e p  s a d o w n ic z y
M a ś ć  o g r o d n ic z a
W szystko pierw szorzędnej jakości —

D rogeria Łucjan Leśniew icz -
W ąbrzeźno-P om orze R ynek

Z d r o w e d r z e w o  —  o b f ity  o w o c
K o s z t m a ły  —  z y s k  w ie lk i . 

D z iś o  g o d z , 5  w s tę p  2 5  g r , o  8 ,1 5 , w  s o b o tę  o  8 ,1 5  
i w  n ie d z ie lę  o  5  i 8 ,1 5 w spaniały film , pierw szy w Pol
sce ze śpiew akiem B E N I A M I N O  G I G L I —  oraz partnerka  
Jana K iepury M A G D A  S C H N E I D E R  pt.

„N IE ZA P O M N II 0 M N IE "
Film ten — w zruszający do łez zobaczyć pow inien każdy

W  n ie d z ie lę k o n c e r t a r ty s ty c z n y . —

N astępny film to „ C Z A R O W N I C A *

Za poczynione długi m ej 
żony  L e o k a d ii z W iśniew 
skich K r a iń sk ie j , która  
bez pow odu dom  m ój opu
ściła,

n ie  o d p o w ia d a m
J a n  K r a iń sk i Łobdow o  

pow . W ąbrzeźno

s r u to w n ik
używ any w dobrym stanie  
średnica 60 cm . nadaje się 
do pędzenia m otorem lub  
parą, sprzedam zaraz

B o s le r W . Pułkow o  
pow . W ąbrzeźno

W ó z n a  p ió r a c h  
m ała sieczkarka tanio na  
sprzedaż

Ż w ir k i i W ig u r y  2

O g ło s z e n ia
um ieszczane

w  G ło s ie  
P o m o r z a

K siążnica  K opem ikańska 

w  Toruniu

K u ź n ia
jest do w ydzierżaw ienia

P ta s z y ń s k a
W . Radow iska

S k ła d
jasny —  duże okno w ysta
w ow e zaraz do w ynajęcia

Ż u r a ls k i Piłsudskiego 3

przynoszą

p o ż ą d a n y  

s k u te k !


